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Nie do utrzymania
stan na Rus* Podkarpackiej

BUDAPESZT. (Pat.) Mieszkańcy 
Rusi Podkarpackiej m asowo uchodzą 
do części południowej, zajmowanej 
obecnie przez wojska węgierskie.

Uchodźcy twierdzą, że obecny stan 
pzeczy na Rusi Podkarpackiej jest 
n,e do utrzymania. Atmosfera coraz 
bardziej zbliża się do stanu wrzenia.

Ludność, doprowadzona do rozpaczy, 
przez gwrałty władz czeskich, wszę­
dzie napada na posterunki czeskiej 
żandarmerii. Przed arbitrażem w ie­
deńskim władze i wojsko czeskie z 
wielkim trudem utrzymywały w pe­
wnej mierze porządek na Rusi Pod­
karpackiej, lecz po opublikowaniu 
wyniku arbitrażu całą Ruś Podkar-

P e t y c je  z w ią z k ó w  e m > g ra c ll k a r p a t o r u s k l i j  

*Jo  n tę tM u  p o # « li Ie (f O
W a r s z a w a . (Pat.) Naczelne 

^ ią z k i  emigracji karpatoruskiej w 
c ,eveland i Akron (St. Zjedn.), wy­
stępując w imieniu 97 tys. Karpato- 
pusmów, zrzeszonych w organiza- 
*\Mch lokalnych 22 miast St Zjedn., 

ystąpj}y w drodze telegraficznej do

rządu polskiego z prośbą o poparcie 
ludności Rusi Podkarpackiej w jej 
wysiłkach uwolnienia się spod jarz 
nia czeskiego oraz udzielenia jej po­
mocy w kierunku uzyskania przez 
nią możności swobodnego wypowie­
dzenia się o swoim przyszłym losie.

Von Rath zmarł
- I*ARYŻ. (Pat.) Z rana przybyła do Paryża z Niemiec matka rannego 
Se ^etarza ambasady von Ratha. Rannego poddano nowej transfuzji krwi 
0 g<»dz. io .

PARYŻ. (Pat.) O godz. 16 min 30 zmarł w klinice z odniesionych 
ra« Sfkrr.rjfz ambasady niemieckiej w Paryżu von Rath. 
w p (pat). Wiadomość o śmierci radcy legacyjnego ambasady niemieckie)

arsiu yon Ratha, wywołała silne wrażenie. Prezydent Republik) po'ecił przez 
■ t j o  ad.ufaitfa wyrazić współczucie ambasadorowi Rzeszy. - ; •*

™iDk( von Ratha przewieziono z kliniki do gmachu ambasady i tam złożono 
. ‘atalKj. Straż honorową przy zwłokach pełnić będą członKowle amoasady 

Part narodowo-soc, ..Jstycznej. Prawdopodobnie ciało zmarłego przewiezione 
*ostanie do Niemiec.

M O N AC H IU M  (Pat). Kanclerz Hitler przesłał rodzicom zmarłego na skutek ran
niesionych podczas zamachu, radcy legacyjnego von Ratha, telegram kondolen 

cyjny

Urzędówka niemiecka proklamuje
zemstę i

BERLIN (Pat). Ponieważ świat żydows 
identyfikuje się, jak pisze „Yoelkischer 
obachter ' ze zbrodniarzem, przeto 

n'ech nikł nie ma do nas pretensji jeżeli 
•■arod niemiecki będzie identyfikował ró 
Wniet Zyaow  przebywających w Niem­

czech, bez względu na rodzaj paszportu 
jaki posiadają, z Grynsrpanem. Strzały, 
które padły w Paryżu —  stwierdza na za 
kończenie „V . B." —  zostaną pomszczo­
ne. Niecłi Żydzi będą tego pewni.

packą ogarnęło powstanie antyeze- 
skie.

W m. Munkaczewo i w m Użho- 
rod oraz w całym obszarze, ewanuo- 
wanym obecnie pracz Czechów, pa 
nuje chaos. Ludność napada na urzę 
dników czeskich, którzy uciekają na 
samochodach. Podczas stare padają 
liczne ofiary z obu stron. W ojska 
czeskie wycofywane są na terytorium  
\erh ov in y , na którym panuje głód, 
zaś aprowizacja wojska i ludności 
natrafia na nieprzezwyciężone trud­
ności z powodu braku komunikacji. 
Liczba dezerterów z wojsk czeskich 
wzrasta z każdym dniem.

Najwyższe odznaczenie estof.snie dia P. Prezydenta R. P

M oment wręczenia Panu Prezydentowi p rzer gen. Jensena w elkiej wstęgi orderu
Białej G w iazay z łańcuchem.

Amerykańskie wybory
C z if  g l o s  z m o r l e g o  f e s t  wwtażntg ?
4 agentów i 2 policjantów stanowiło esKorią biura, w którym głosował jeden rabin

N O W Y  IORK (Pat). W czasie wybo­
rów w Stanach Zjednoczonych wydarzył 
się szereg ciekawych I niezwykle charakfe 
rysrycznych incydentów. Tak np. w mieś­
cie Porfldtrd, w stanie Oregon pewna 72 
letnia staruszka w chwili składania swej 
kartki do urny dostała ataku apoplekryci 
nego. Początkowo przypuszczano, że sta­
ruszka zemdlała, jednak wezwany lekarz 
stwierdził zgon Powstało pytane), czy 
głos oddany przez zmarłą jest ważny czy 
nie. Doraźnie zwołane posiedzenie eks­
pertów orzekło. Iż głos zmarłej jest waż 
ny.

W  mieście WiHiamsin w Stanie Y irg i- 
nia Zachodnia dwóch ciężko chorych, nie 
mogących opuścić łoża, za zezwoleniem 
komisji wyborczej głosowało telefonicz­
nie. Jak się okazało obaj ciężko chorzy 
głosowali na dwóch różnych Kandyda­
tów.

W  42 o Kręgu wyborczym Nowego Jot 
ku, obejmującym dzielnice biur wielkich 
przedsiębiorstw, zjawił się tylko jeden je 
dyny wyborca, był nim rabin synagogi na 
Times Squore. Czterech agentów tajnej 
policji i dwóch policjantów mundurowych 
pilnowało porządku w tym biurze w y­
borczym I stanowiło ochronę członków

w  aniu 
•*Ve ważne 
brn

Obowiązek zgłaszania mieria
Dosiadanego za cranicą i należności od zagranicy

10 listpodc br. og łoszone zos- 
rozporzącśzenie ministra skar

V sP ra"wie zgłoszenia i zaotia-rowania 
0 raz ' '©ma, posiadanego  za granicą 

Wszelkie bnależności od  zagranicy. 
_ _  ©oporządzenie ministra sKarbu posta 
iHlełu*' ie  w siyitkle o*oby, kiore mają 
hi ok^ufałn*ełZ*caił*B ^  siedzibę w kra- 

'  oowlązane są zgłosić w Banku Pols­

kim wszelkiego rodzaju mienie, posiada | bez względu na to, czy aowod naleznoś-
ne za granicą o łącznej wartości ponad 
5.000 zł. W  szczególności zgłoszeniu pod 
legają posiadane za granicą pieniądze za 
graniczne, złoto, papiery procentowe i dy 
widendowe (zarówno zagraniczne jak I 
krajowe, opiewające nó walutę zagrani­
czną,, Kupony od takkh papierów, jak 
również wszelkie należności od zagranicy 

n

Dyktator Turcji znowu poważnie chory
ŁPat-) Ogłoszono tu 

p r ę ż y ć / ,  Uletyn °  słanie zdrowia 
8° wynik-** Ataturka‘ Z biuletynu te- 
niojKMizn^’ aot>chezaa dobre sa- 
Bie się den ta nagle znacz-

STAMBUŁ. (Pat.) O godz. 20 ogło­
szono biuletyn lekarski o stanie zdro 
nia prezydenta Ataturka, donoszący, 
ie  chory stracił przytomność i stan 
jego jest coraz groźniejszy.

UporządKoiiwanie i zbiór prawa polskieno
n a jk ró tsz y m  czasie p ra c y  n ad  upro- 
rząd k o w an iem  p ra w a  w Polsce obo-

-ipHrAR^ 7 VA' (P a l-> M in ister sp ra  ued liw osci pow o ła ł /  vlinis te r sp ia
go zad an iem  je s t zor

fe*n:zow anie w w iązu jącego  i w ydan ie  zb io ru  p raw a

© r i  h t o p o r  !
rze a obierać nowego prezydenta a tu stary nie chce

'p rS > ^  Z-  S , * .  Dotychczasowy prezydent Borrer
doru, desz^o do ieóywałeao in j  wstfł7muie si<ł “  -łożeniem urzędu. 
Politycznego ,ncydentu Krążą pogłoski iż niebawem wybuch­

nie rewolucja.

<1 znajduje się w kraju, czy za granicą. 
Również posiadania za grar.icą nierucho­
mości oraz wszelkiego rodzaju inne pra­
wa majątkowe (udziały w przeasiębiorst 
wach itp.J mają być zgłaszane w Banku 
Polskim, przy czym co się tyczy nierucho 
mości, to podlegają one obowiązkowi 
zgłoszenia bez względu na ich wartość.

Zgłoszone pieniądze zagraniczne I 
złoto, będą skupione przez Bank Polski. 
Co do zgłoszonych papierów wartosclo 
wycn, posiadanych za granicą i należności 
od zagranicy, rozporządzenie przewiduje, 
że należy je zle«.ić Bankowi Polskiemu na 
jego żądanie do sprzedaży lub Inkasa. 
Zgłoszone nieruchomości nie będą skupy 
wane ani likwidowane.

Zgłoszenie winno nastąpić najdalej ao 
dni 30 od dnia 10 listopada br.. W  razie 
uchylania się od obowiązku ustalonego 
rozporządzeniem, grozi stosownie do po­
stanowień dekretu o reglamentacji dewi­
zowej kara więzienia do lał 5 1 grzywna 
do 200.000 zł. oraz konfiskata całego nie 
zgłoszonego mienia.

Dane zgłoszone I dostarczone Banko­
wi Polskiemu w wykonaniu rozporządze­
nia —  nie będą udzielano władzom skar 
bowym.

Wszelkich informacy] i wyjaśnień u- 
dzielać będą zainteresowanym osobom 
oddziały Banku Polskiego.

komisji wyborczej. Obliczono, IZ proceJu 
ra odaania głosu przez rabina, kosztowa 
la administrację stanu New Jork 500 do­
larów.

*
W  mieście Harlan w słanie Kentucky 

doszło dc ostrej watki pomiędzy w ybor­
com1. W  czasie strzelaniny padło 4 zabi­
tych Policja aresztowała 8 domniemanych

C z y  Je s t  78 d u ż o

P odczas u roczystości dek o rac ji 
k rzyżam i zasługi p raco w n ik ó w  m iej 
sk ich  w d/n. 9 lis to p ad a  na R atuszu  
p. premier Slawoj-Składkowski po- 
wied/ział m. in.:

„N ie bo ję  się in flac ji odznaczeń . 
Były tak ie  teo ry jk i w u m y słach  w ie­
lu państw ow ców , że jeżeli będzie d u ­
żo odznaczeń , to  loędą one bez w arto  
ści. R ów nież nie b ra k  tak ich  e leg an ­
tów , k tó rz y  zaczynh ją  m ów ić: „Szko 
da już nosić  o d znaczen ia , bo ty le ich 
się n am noży ło". O tóż podobn i ludzie 
n ie  zd a ją  sobie sp raw y , czym  jest 
odznaczen ie . Nie należy  b ać  się infla 
cji odznaczeń , jeżeli da je  się je  od 
dołu , d la cza rn e j, cod z ien n e j p racy , 
a le nie od gó ry  —  elicie m a łe j k tó ra  
m a ty lko  p yszn ić  się jak  p aw  przed  
innym i tym i odznaczen iam i. Nie n a ­
leży się obaw iać  in flac ji odznaczeń  
jeżeli s ięga ją  one  w g łąb  n a ro d u , do 
dołu. Jeżeli s ięg a ją  do k ażd e j gm iny, 
k ażd e j fab ry k i, każdego  b iu ra , w tedy  
n ie  na leży  się bać  te j in flac ji.

Czym bow iem  są o d zn aczen ia?
O dznaczen ia  są jed n ą  z w ięzi, k tó  

re  łączą  p ań stw o  z o byw ate lam i. Są 
ty m i k o rzen iam i, k tó ry m i p ań stw o  
je s t po łączone  ze spo łeczeństw em . 
Im  w ięcej ty ch  k o rzen i, ty m  drzew o 
m ocniejsze, tym  p ięk n ie j się zie len i".

zabójców. W  czasie wyborów w r. 1933 
w tej same] miejscowości padło 20 zabi­
tych.

*
Poza czterema ofiarami strzelaniny w 

Harlan w stanie Kentucky, 6 rannych zmar 
Io w szpitalu zaś stan trzech rannych bu­
dzi poważne obawy.

Strzelanina wybuchła również w m. E- 
towan w stanie Tennessee jest dwuch cię­
żko rannych.

*

Po raz pierwszy w historii Ameryk1 po 
sługiwano się w niektórych miejscowoś­
ciach, a szczególnie w stanie New York, 
tzw. maszynami wyborczymi, podobnym i 
z w yglądu do  znanych rup iec i ich kas re 
jesbacyjnych, które autom atycznie oblicza 
ty g tosy  i og/om nie ułatwiały p .ocedurę  
techniczną. Użycie tych maszyin —  zda­
niem wielu osób —  nie przyczyniło się 
do usprawnienia samej procedury głoso 
wania, bowiem głosy oddaw ano na 80 
różnych kandydatów , co w ym agało odoo  
w iedm ego nastawienia maszyny, wpływa­
jąc oczywiście na przedłużenie sam ego 
aktu glosowania.

Prezydent Rooseve.lt g łosow ał wraz ze 
swą rodziną w posiadłości swej w Hyde 
Park.

W e w toiek jeszcze wykryto szereg na 
dużyć wyborczych. Tak np w Albany 

| (stan N. Jork) aresztow ano 25 osób, które 
usiłowały kupować głosy. Przy aresztow a­
nych znaleziono kilkadzies ąt kopert, a W 
każdej z nich banknot f>-ctolar.

N O W Y  JORK (Pat], C  g od i. 18 wed­
ług czasu oreenwich opuDltkowano na­
stępujące wyniki w yborów: do Izby Re 
prezenfonfów wybrano 236 demokratów, 
147 republikanów I 2 postępowców. Dc 
Senatu wejdzie 21 demokratów I 11 repu 
blikanów, Spośród nowych gubernato­
rów jest 12 demokratów I 16 republika­
nów.

Zatarq hoiendersko-meksykańskl
HAGa . (P a t) Na notę raądu ho­

lenderskiego, wystosowaną do raądu 
meksykańskiego w sprawie zwrotu 
holenderskich towarzystw nafto­
wych, zajętych przez rząd ineksykań 
ski lub wypłacenia odszkodowania, 
rząd meksykański odpowiedział od­

mownie, dodając, iż sprav a ta nie 
może być przedmiotem żadnej dysku 
sji.

Prasa holederska przewiduje mo 
żliwość zerwania stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Holandią a 
Meksykiem.

Kobieta zabita na ulicy 
isiącia Mediolanu

M EDIOLAN (Pat] Wczoraj na jedne] 
z ulic Mediolanu 69-letni książę Luigi Al 
berico Tiibulzio napadnięty został przez 
40-lefnią kobietę, która dał? do niego 5 
strzałów rewolwerowych, kładąc go tru­

pem na miejscu. Zabójczynię aresztowano 
Jest to niejaka Maria Antonletta Lazzarl 

Zabity książę należał do jedne) z naj­
starszych rodzin Mediolanu. Jego żona I 
córka są damami dworu.



2 „KU R JER " (4627).

' C z . ą $ n o w e  " ? *

A n g H a  o d rz u c a  p a d z ią !
Palestyny

i zw ojuje Ironferencfę żyd o w sk i - t-rabs^®.
LONDYN. (Pat.) Na p o d staw ie  r a ­

p o rtu , o p raco w an eg o  p rzez kom isję , 
k tó ra  b ad a ła  sp ja w ę  p o d z ia łu  P a le ­
styny , rząd  b ry ty jsk i w y stąp ił z n o ­
w ym i p ro p o zy c jam i. D w om a głów ny- 
m- p u n k ta m i ty ch  p ro p o zy cy j są: 

Porzucenie projektu podziału Pa­
lestyny, •

zwołanie konferencji okrągłego 
siołu w Londynie.

R ap o rt K om isj- P o o z ia łu  P a le s ty ­
ny w k o n k lu z ji stw ierdza  iz k o m is ja  
n i j  m oże za lecać  g ran ic , k tó re  d aw a­
łyby  w idok i ew en tu a ln eg o  p o w stan ia  
zdo lnych  do sam o istn eg o  * b y tu  
p ań s tw  —  arab sk ieg o  i żydow skiego .

W skazaw szy , iż p o g ląd y  cz łonków  
kom isji na te p ro je k ty  n ie  by ły  jed n o  
m yślne, o św iadczen ie  rządow e p o d ­
k reśla , że —  jak  w y n ik a  z r a p o r tu — 
przy  za s to so w an ia  k tó reg o k o lw iek  z 
ty ch  p ro je k tó w  b u d że t p ań stw a  ży­
dow skiego  w y k aza łb y  w y raźn ie  n a d ­
w yżkę, w ów czas, gdy b u d że t p ań stw a  
a rab sk ieg o  w raz  z T ra n s jo rd a n ią  i 
te ry to riam i m andatow y  im  p raw d o p o  
do b n ie  w y k aza łb y  deficy t. K om isja  
odrzuca ja k o  n iew y k o n a ln e  zalecenia  
kom isji k ró lew sk ie j b ezpośredn iego  
subyvencjonow ania  p a ń s tw a  a rab sk ie  
go p rzez  p ań s tw o  żydow skie .

Rząd b ry ty jsk i, po  dok ład n y m  
zb ad an iu  ra p o r tu  K om isji P o dz ia łu  
P a lesty n y , p rzy szed ł do w n io sk u , iż 
po lityczne , a d m in is tra c y jn e  i f in a n ­
sow e tru d n o śc i, zw iązane  z p ro jek ’ 
tern stw o rzen ia  n iezależnego  państyva 
a rab sk ieg o  i żydow skiego  w ra m a c h  
P a les ty n y , są  tak  w ie lk ie , iż tak ie  
ro zw iązan ie  zag ad n ien ia  je s t niewy 
ko na lne .

Ze w zględu na to 
rząd brytyjski będzie w dalszym cią 
gu ponosił odpowiedzialność za spra 
wowanie rządów w całej Palestynie 

O czyw istym  jest, iż n a jp o w a ż n ie j­
szą podstayyą p o k o ju  i postępu  w Pa 
lestyn ie  hy łoby  p o ro zu m ien ie  pom ię  
dzv A rabam i i Ż ydam i. R ząd b-rytyj- 
ski będzie p rzed e  w szystk im  czynił 
wv iłki w celu d o p ro w ad zen ia  do ta ­
kiego p o ro zu m ien ia .

w w m r ' ‘m

W  tym  celu rząd  b ry ty jsk i zam ie 
rza  n iezw łoczn ie  zap ro s ić  p rzed staw i 
cieli A rabów  p a le s ty ń sk ic h  i są s ied ­
n ich  p ań s tw  z jed n e j s tro n y  o raz  
p rzed s taw ic ie li ag en c ji żydow sk ie j z 
d ru g ie j s tro n y , b y  m ożliw ie  n a js z y b ­
ciej odbyli n a ra d y  w L o n d y n ie  w 
sp raw ie  p rzy sz łe j p o lity k i, o b e jm u ją  
cej rów n ież  i sp raw ę  im ig rac ji do P a 
łestyny

Co si-ę tyczy p rzed s taw ic ie li A ra­

bów  p a le s ty ń sk ich , rząd  b ry ty jsk i 
m usi zastrzec  sobie p raw o  odm ow y 
p rzy jęc ia  ty c h  p rzew ó d có w  a ra b ­
sk ich , k tó rz y  u w ażan i są ja k o  o d p o ­
w iedzialn i za k a m jam ę , n a w o łu ją c ą  
do m o rd e rs tw a  i gw ałtu .

Rząd b ry ty jsk i żywi n adzie ję , iż 
rozm ow y lo n d y ń sk ie  m ogą  p rzyczy  
n ić  się do  p o ro zu m ien ia  c-o do p rzy  
szłe j p o lity k i, d o tyczącej P a lesty n y .

Zyóz\ protestują
LONDYN. (Pat.) Agencja żydów  

ska ogłosiła wczoraj wieczorem, w 
odpowiedzi na raport komisji Wood- 
hcada 1 na białą księgę i na deklara­
cję rządowa w sprawie palestyńskiej, 
memoriał, w którym stwierdza, że: 

Rezuitały badań komisji Wood- 
hcada w żadnym razie nie będą przy 
jęte przez Żydów jako podstawa do 
rokowań w sprawie porozumienia

żydowsko-arabskiego,
wszelkie konferencje w sprawie 

porozumienia z Arabami oparte wili 
ny być na zasadach deklaracji Bal- 
łoura oraz na zasadach statutu man 
datowego Ligi Narodów.

Agencja żydowska wypowiada się 
również przeciw udziałowi w konfe­
rencji przedstawicieli państw arab­
skich. sąsiadujących z Palestyną.

Wojska gen. F m co  sforsowały rzekę Ebro
BILBAO (Pat) W edłu gwiadomości 

pochodzących z głównej kwatery wojsk 
gen. Franco, spośród trzech mostów, ja­
kie do niedawna b yły w posiadaniu wojsk 
rządowych, dwa zostały zdobyte* przez 
wojska gen. Franco, a mianowicie most

pod Mora de[ Ebro i pod Puente Garcia. 
Woiska rz%dowe przeprawiły się już nie 
mai całkowicie na lewy brzeg rzek), po ­
zostawia iac na prawym brzegu tylko nie­
wielkie siły.

W  z w ią z k u  z o b c h o d e m  20-Iec;a
o d zy sk an ia  N iepodleg łości P aństw a 
P o lsk iego  odbędą  się n iżej w ym ień, 
u roczystośc i:

Dnia JO.KI:
o godz. 17.30 —  lio łd  na Rossie, 

's m g m  ■*aaK3g3Sza!iłł

l wędrówki ro odzyskanym W u
t f o & p e  r o z c z o r o s i i a r p i e

N ajg o rze j b j lo  tu  pod koniec  w rześnia. 
Czesi bvli n iby  jeszcze p an am i te j z .e ir ' 
ale w iadom o było że ty lk o  p a trzeć , jak  
zaczną w y ry w ać  za O su aw tcę  a o Polsce 
jak o ś było g łucho  jeszcze i cicho. A n a  do 
b itk ę  to eo o p o w iad a ł p an  nauczyciel H avli 
cek, a lbo  p a n  m a js te r  D osta tek  zu pełn ie  
m ogło zm ro z ić  d u ch a  naw et w n a jw iększych  
zw o len n ik ach  p o w ro tu  do Polski-

— P o lo k i, to dziod w dzioda, sam e nie 
nie m ajom , to  i w am  nic n ie  d adzom  — i 
rozsiew ała  się  w ieść  o te j „w yg łodzonej"  
Polsce, k ló ra  m a p izy jść  i z ru jn o w ać  i tak  
już n ie  tęgie w aru n k i b y to w an ia , k tó ra  za 
jednym  zam achem  m a znieść to w szystko, 
to  się tu p rzez  la ta  całe zbudow ało . W ie ­
dzieli ludzie  że Czech gada tak , aby 'm  
strach u  napędzić , ale  po  p raw d z ie  to sic 
n ieieden  i zafraso w ał, gdy pom yślał o p rzy ­
szłości

— To i tych  k o ru n  n ie  bydzie. co my 
ich w dycki d o s taw a li?  — sk ro b a ł się p e łn ą  
g a rśc ią  po  głow ie jak iś  P o k lu d a . k tó ry  za 
o b e rw an ą  na fab ry ce  rę k ę  d o staw ał sw oje 
sto k o ro n  ren ty , lam en to w ała  s ła ra  Gałc- 
zickow a k tó ra  po sw oim  „sy n k u "  b ra ła  75 
ko ro n  i 15 b !erów  p e n d z " ji“ , a te raz  m ie 
łn to w szystko  być n iew ażne. Radzi z duszy  
byli te j Polsce, k tó ra  lada dzień  nna ła  do 
nieb  przy  iść. ale  ieii itra ch  b ra ł z czego 
heda żyć i-ak im re n ty  o d b io rą?  A m ieli już 
p rzed sm ak  tego co będzie bo już  pod k o ­
niec p rzesta li C.zesi w entnenć i w- m ejed n ej 
izbic zaczynało  być głodno.

Ano. eo ma bvć In liedz pow iedzieli 
• obie i czekali. D oniero  jak  z a ję ty  zo sta ł 
Cipszcn przez  w o j  k o  polskie. jak  zaieto  

v ■ ’ : g rnehnętn  po oko
1,i v radosna  w ’eM, że p o d o b n o  to, eo opn- 
Wn iiO' Cze«: to w szystko n iep raw d a . I to
u Is-ni '-i , . |  ;e“ , o lyoh ren tach , A na 
d-uęi tMi-ń - -anln C ieszyna przez w sy  
skn, w gro-e n i  daw ne i „p o jis to w n y " tło ­
czą ła się kupa ludzi, tyeh na ip rzem y śln 'e j

szych, k tó rzy  sk ąd c iś  w yw ąchali, że to już  
m ożna re je s tro w a ć  re n ty  'i o trzy m y w ać  p’e- 
e ląd ze  A p o tem  posz ła  szeroko  w iadom ość
0 tym , putem  p rzyszły  ogłoszenia i już w,a 
dom o było , że C hezp ieczaln ia  Społeczna w 
C ieszynie za  Olzą, czy U bezpieezaJnia wf 
F ry sz tac ie  to ry ch ty g  to sam o jest co daw  
ne „nem oeęnske  p o jie to w n y ‘1

D zień w dzień  ciągnęli ludzie  z w ym ię­
tym i k a rte lu szk am i w ręk ach , z k w itam i, 
zaśw iadczen iam i ile ko m u  się  tam  należy. 
A za sto łem  m łody  u rzęd n ik  gada se z k a ż ­
dym  ja k  ró w n y  z rów nym , po  naszem u, a 
jakże, i zapy ta  się  o ch łopa  i o „d z iecka"
1 ile ich  jes t i jak o  się ch o w ają  , A potem  
na p a p ie rk u  p o ra ch u je , w ypisze k w it i po 
wiada r tym  na gó rę  no p ien iądze . T o i 
praw ie  n ie  ma w yp ad k u  żeby n ie  usłysza ł 
w zam ian  w dzięcznego ..z R ogiem " i „p iekn ie  
dzięku jem ".

Czasem  z as tra ch a n a  b ab in a , p rzyw yk ła  
d r  d aw nego  spo so b u  u rzęd o w an ia  je s t w 
w ielkim  k łopocie , bo m a ty lko  kw it z o s ta t­
n ie j w y p ła ty , a n ie m a sam ego o rzeczen ia  
o n iezdolności do p racy . Czy uw ie rzą  i d a ­
d zą?  Rn . w ym er o zyyseni duehodu  inva  
itdn iho-słarobm iho  vekow vm  p rip la tk e m "  
gdzieś się  zapodzia ł, wdęc się p o k o rn ie  do 
p rasza , żeby jej to d a ro w ać . A po lem  z wiel 
kim  w zruszen iem  1 ra d o śc ią  k reśli k rzy w y , 
mi k u lasam i sw oje  nazw isko  na pokw ifow a 
niu i na jw d zięczn ie jszy m , na jak i ją  stać  
uśm iechem  obd arza*  „ ro zlom iłego" p an a  z 
za sto lik a  i z szelestem  Spódnic w ynosi się 
na p ierw sze  p ię tro , do kasy.

K iedy in d zie j znów  jak a ś  pow ażniejsza  
spraw a- Na orzeczen iu  sum a p rzy zn an e j 
re n ty  w ynosi 200 k. cz., na pokw ito w an iu  
ty lko  150 D laczego to t a k ’ A s ta ry  zn isz­
czony  ch ło p  opow iada  d laczego i bojaźTwśe 
zerka na o łów ek u rzęd n ik a : ile napisze , 150 
czy 200? Pr/, rznnłi m n 200. m im o że sp raw a 
iesl nieco n ie jasn a . Spisali p ro to k ó ł, aby  w 
P rad ze  ezy B ornie, czy tam  inym  jeszcze 
urzędzie  u b ezp ieczający m  rzecz w yjaśn ić , 
czy też Is to tn ie  n ie  dzia ła  się ch ło p u  k rz y ­
wda.

W ięc stary' sp raco w an y  ro b o tm k  pow to 
rza tv lko  sw oje „ ja  prthiim , p ro s im " , kłnrda 
się *. z  w ielk iego p o d en erw o w an ia  n ie m oże 
Irafie  ręk ą  do k lam k i drzw i. Z w ielkiego 
strach u  w ielka radość.

I ia k :ch w ypadków  sp o ro  m ają  obydw ie 
' ‘bezp ieczaln ie  n a  Z aolziu ; n a s iraszo n u  tych 
ludzi, w y rząd zan o  'm  n ie je d n o k ro tn ie  krzy­
wdę i d o p ie ro  leraz  w y rów nyw a się te b rak i 
przesz łośc i. A przy  k asie  U bezp ieccaln i. przy 
re je s trac ji sw o je j reniyr n ie jed en  z nich 
p rzek o n y w u je  się n a jle p ie j i n a jp ie rw , że 
l i  eo mn złośliw ie n ao p o w iad an o  o Pd--ce. 
to t ’ Iko k łam stw o  Ł. M.

o godz. 19.00 - c a p s trz y k  na  u li­
cach m iasta .

Dnia ll.X I:
o godz. 9.45 —  p rzeg ląd  w ojsk  

na p lacu  M arsza łk a  Jó ze fa  P iłsu d ­
skiego,

o godz. 10.00 — m sza św  po łow a 
na p lacu  M arsza łk a  Jó zefa  P iłsu d ­
skiego,

oko ło  godz. 11 30 — d e fila d a  na 
ul A M ickiew icza. D efd ad ę  p rzy j 
m ow ać będzie  p. in sp e k to r  Arm: w
W ilnie,

w godz. od 17.00 do 19.00 —  k o n ­
c e r ty  o rk ie s tr  w o jskow ych  na p la ­
cach  m ie jsk ich :

ł) na  sk w e rk u  m iędzy  k a te d rą  i 
U rzędem  W ojew ó d zk im ,

2) na  p lacu  M arsza łk a  Jó ze /a  P ił­
sudskiego ,

3) n a  p lacu  N apo leona —  ko ło  
pa łacu  Rt prezen lacy  jnego,

41 na ry n k u  K a lw a ry jsk :m.
K o m en d an t m . W ilna 

(— ) Tadeusz Podwysock?

K K tropoli
Baranowicze, ul. Szeptyckiego 24, teł. 2-80

Min. Betk 
u  P e n a  P r e z y d e n t a
W A R SZ a W A. (Pat.) P . P re z y d e n t 

R zeczypospo lite j p rz y ją ł w czo ra j po 
p o łu d n iu  p. m in is tra  sp raw  z a g ra n i­
cznych  Jó ze fa  B ecka.

Nowoiiuanoirati? 
podporucznicy na Zamku

WARSZAWA (Pai). Tradycyjnym zwy 
czajem przybytli wczoraj na Zamek Królew 
ski rtov»o-mijjnowijol podporucznicy, w y­
chow ankow ie szkół podchorążych wszyst 
kich rodzajów  broni, by  złożyć ho łd  i 

przedstaw ić się Panu Prezydentowi R. P. 
jaKo Na-jw yzazemu Zwierzchnikowi Sił 
zbrojoyeb-

Przyibył również na Zamek Pwi Marsze 
tek Smigły-Rydz.

Pan Prezydent w  towarzystwie Pana 
M arszałka Śm igłego-Rydza o b ch o d z J  
szeregi witają-c się z now om iar.ow anyrr: 
podporucznikam i. ~ ■

W ychow ankow ie sirkół podchorążych 
witali serdecznie P m a Prezydenta R. P. i 
N aczelnego W odza Pana Marsalke Smig-- 
łeyo-R ydza.

Samolot spadł na ulicę 
w Wism atonio

W A S Z Y N G T O N  (Pał). Na jedną z ulic 
miasta spadł samolot I rozbił się. Dwuch 
pilotów poniosło śmierć. O d  płonącego 
samolotu zapaliły się I uległy zniszcze­
niu 3 samochody.

p o d p u łk o w trk .
w eipsruw ** wuujiMi

tói w ile
*  *  *

D.tia 11 bm. odbędz ie  się u,oczyste 
nabożeństw o w kienesie karaimskie, (Gro­
dzica 6) o godz. 10,30 z okazji 20-!ecia 
N iepodległości Polski.

Komitet
OhcNdu

rozplakatuje oruuram 
i odezwę

W  d n iu  9 bm . w sali posiedzeń  
R ady M iejsk iej odbyło  się pod  p rz e ­
w odn ic tw em  p rezy d en ta  m. W iln a  
d ra  M aleszewsikiego zeb ran ie  o rg an i 
zacy jne  K om ite tu  O bchodu  20-lecia 
N iepodleg łość.. N a zeb ran iu  K om ue 
tu  O byw ate lsk iego  wyłonio-ny zosta ł 
K om itet W y k o n aw czy  z p rezy d en tem  
d rem  M aleszew skim  na  czele, k tó ry  
o p ra c u je  p ro g ra m  uroczystośc i o raz 
odezw ę do ludności m W ilna . Szcze­
gółow y p ro g ra m  pod an y  zostan ie  do 
p u b liczn e j w iadom ości w d n iu  10 
bm .

mmmm

Na zdjęciu  — k a p lica -p o m n ik  w B ed n arach  
koło Ł ow icza, k u  czci po ległych w 1914 r. 

L eg ion istów  I  B rygady.

'u jjt i u fU Ą fi^ a  ce
' i

Zgon prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Francuskich

PARYŻ (Pat). Nocy ubieg łej zmarł na 
skutek ataku sercow ego w w.eku lat 70 
G eorges Bourdoe, e^ezes Syndykatu 
Dziennikarzy Francuskich, założyciel M .ę 
dzvnarodow ej Federacii Dziennikarzy, k« 
m andot Legii Honorowej.

P iącjprac^kl
p o d d a n o  o n ^ r a c D

CALLENDR (Ontario) (Pat), dokonano 
operac|l usunięc.a migdałów I aueno dbv 
pięcioraczkcm kanadyjskim.

Przebieg operacji, które, dokonał dr. 
Wischard, b y ł pomyślny, tak, ie  nie zasz 
k  potrzeba transfuzji krwi, której o os tar* 
czyć mieli rodzice dziewczynek.

Gtołcfa w a r s z a w s k a
z. dnia 9 listopada 1938 r.

Belgi be lg ijsk ie  
D o la ry  am erynańsk ie  
D olary  kanadyjsk ie  
F lo ren y  ho lendersk ie  
Franki francusk ie  
F rank i szw ajcarsk ie  
F u n ty  ang ielsk ie  
G u ld en y  g dańsk ie  
Korony czessie  
K orony duńsk ie  
Korony norw eskie 
K orony  szwedzKie
I.iry  w łoskie 

' lYarki fińsk ie  
M arki n iem ieckie  
M arki niem ieckie srebrne 
Tel A viv

A k c j e .
Bank Polski

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :  
P ożyczka w ew nętrzna  
Pożyczka in w esty cy jn a  p ierw sza s. 
Pożyczka in w esty cy jn a  druga 
P ożyczka kon w ersy jn a  
PozyczK a k o n so lidacy jna

90,27
531.00 
527,50 
290,04

14,20
121.00 
25,37

100.25 
10,75

113.25 
127,58 
130,64

19,60
11,17

94,91

126,50

56,25
93,13

68,00
67,00

Tajemlca 10. Urzędi* Pocztowego
B b  W  i  J ł » # e

Hatzeln^k Juchniewicz untewinn o w  przez s?d apelacyjny
W  swoim czasie duża sensację wy działał w porozumieniu ze sprawcą.

wołała w W ilnie sprawa Szymona 
Juchniewicza, naezełnika 10 Urzędu 
Pocztowego przy ul. Zawahiej, ktć  
remu za"zncono przywłaszczenie 
znaczków pocztowych na sumę 1000 
złotych Juchniewicz z oburzeniem  
odpierał zarzuty, twierdząc, żr znacz 
ki te zostały mu skradzione. Nie dano 
mu jednak wiary ! wytoczono sprawę 
karną.

W  czasie śledztwa nadeszła od 
nieznanego nadawcy koperta, zaw ie­
rająca znaczki pocztowe na sumę 
1000 złotych. Ktoś zwracał je; kłoś, 
kto albo sam popełnił kradzież albo

Kierownicy śledztwa doszli do poro 
zuminnia, źe lo  właśnie Juęimiewiez 
w dość naiwny sposób chce stworzyć 
sobie alibi i powoduje przez kogoś 
odesłanie znaczków, które przedtem  
sam zabrał, zamierzając je przywłasz 
ezyć.

Na rozprawie w 1 instancji Juch 
uicwicz w dalszym ciągu twierdził, 
źe jest niewinny. Nie miał zamiaru 
przywłaszczać znaczków, nic miał za 
miaru popełniać nadużycia. Sąd Ok 
lęgowy uznał, że Juchniewicz jesl 
winny i skazał go na 1 rok więzienia.

Juchniewicz zaapelował i wczo

raj sprawa została ponownie rozpa­
trzona przez Sąd Apelacyjny. Wyrok 
sprawił niespodziankę tym, którzy 
wierzyli w winę Juchniewicza. Mia­
nowicie Sąd Apelacyjny uznał, że nie 
ma dowodów winy oskarżonego 
Wprost przeciwnie. Okoliczności prze 
mawiają za tym, że.znaczki skradzio 
no były przez inną osobę Gdyby 
Juchniewicz chciał popełnić defrau 
dację, to by mógł przywłaszczyć go 
lówkę z kasy. Znaczki zaś należałoby 
jeszcze spieniężać, co mogło nastrę 
czyć duże trudności. Można też da  ̂
wiarę Juchniewiczowi, że skradzioflp 
znaczki odesłał urzędowi pocztowe 
mu nieznany złodziei.
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pozostała
C EL EGZAM INU,

L czniow ;e d ru g ich  k la s  liceów  
0&o n °k sz ta łcący ch  w m aju  i czerw - 
cu >ędą m usieli zdać egzam in  dojrzą- 
°  C1‘ In n y m , słow y d aw n a  m a tu ra  

(j ^ . ‘ a  a t r z y m an a  Celem  egzam inu  
‘ J1 ' a ości w edle reg u lam in u , w yda 

i O p <>Sla^ lk j p rzez  M in isterstw o  W R 
• j - s t  sp raw d zen ie , „czy uczeńOSlO(/nQ> 1 1 . . ,

m ak i poziom  w y k sz ta łcen ia  
od° e °  n«j d o jrza ło śc i um ysłow ej, jak i 

> :ada w y m ag an io m  p ro g ram o - 
( °dp o w ied n ieg o  w ydziału  liceal- 

So o raz  czy je s t p rz y g o to w an y  do
■Kcia stu d ió w  w szko łach  wyż- 

szych“ . ‘
I

K l J  B Ę D Z IE  EG ZA M IN O W A !,?
T ak  ja k  p rzy  d aw n ie jszy ch  m atu - 

p ' , * °Szam in  p rzep ro w d za  K om isja  
"t-,zaminacyj'na. Na czele ta k ie j K o­

m isji stoi P rzew o d n iczący , m ianow a- 
11 y Prz ez K u ra to riu m  K u ra to riu m  
jnożc m ian o w ać  P rzew o d n iczący m  
vniviksji d y re k to ra  lub  p rze ło żo n ą  li­
ceum.

EGZAM IN PISEM NY.
E gzam in  pisem ny p rzew id u je  — 

zależnie od w ydziału  licealnego  — 
EPzaniin  z po lsk iego , łac in y , języ k a  
r 11 -ży tn eg o , m a te m a ty k i i fizvki.

T em aty  z  języka poisikiego i z ję
obcych  n o w o ży tn y ch  p o w in n y

yc zaczerp n ię te  bądź  z m a te r ia łu  nau
°Wfc{i0 ty ch  p rzed m io tó w  bądź z m a
/  — iw  „nnycn p rzed m .o tó w  n a u c z a ­

nia.
T em aty  z języ k a  łac iń sk ieg o  bę- 

^ zaw ie rać  p rzezn aczo n y  do tłu m a- 
czenią na ję Zyk po lsk i n ie p rz e rab ia -  
uy w szkole w y ją tek  z p ism  jednego  

P rozaików  łac iń sk ich , odpow iedn io  
° b ra n y  . pod w zględem  tru d n o śc i, a 
ad io  p y tan ie  lub  k ilk a  p y ta ń  (w języ  
u P o lsk :m), ściśle z d an y m  w yją t- 
*ńn zw iązanych .

'żd y  te m a t z fizyk i będzie  obejm o 
^ j^ ie ra ł dw a lu b  w ięcej zad ań  z za

PO02WA1Ą )E1 UROgS

k U D E R
W O D A

TOALETOWA
F O O A /IL

PO O N O SZfl.łiH O K  Mn ZOI I  K 0 B t£ fV

k resu  m a te ria łu  p rzew id z ian eg o  dla 
danego  w ydzia łu  liceum .

K ażdy te m a t z fizyk i będzie  obejm o 
wał dw a lu b  w ięcej zag ad n ień , z któ- 
r j7c h  jed n o  będzie m ogło  zaw ie rać  za 
stosow anie  p ra w  fizycznych , in n e  —  
p y ta n ia  o ch a ra irie rze  teo re tycznym .

DOPUSZCZENIE DO EGZAMINU.
D opuszcza do eg zam in u  R ada  Pe 

dagog iczna na  ty dz ień  p rz e d  egzam i 
nem  na p o d staw ie  ro czn y ch  stopni. 
?eby b y ć  do  egzam inu  dopuszczonym  
trzeb a  m ieć ocenę  ro czn ą  ze w szyst 
k ich  p rzed m io tó w  co n a jm n ie j dosta  
teczną. U czeń, k tó ry  n ie  zosta ł do eg 
zam inu  dopuszczony , o trz y m u je  z a ­
św iadczenie, że by ł uczn iem  k lasy  TI 
licea lnej i że nie zosta ł dopuszczony  
do egzam inu . M oże on zdaw ać egza­
min u k o ń czen ia  liceum  w  c h a ra k te ­
rze e k s te rn a  nie w cześn iej niż po u p ły  
wic roku .

K to o trzy m a dw ie oceny n ied o ­
sta teczne  na  egzam in ie  p isem n y m  nie 
m oże b y ć  dopuszczony  do egzam inu  
ustnego.

EGZAMIN USTNY
E gzam in  u s tn y  o b e jm u je  na  w y­

dziale h u m an is ty czn y m : relig ię, język 
po lsk i, h is to rię  i do w yboru  —  łac in ę  
lub język  o bcy  .n o w oży tny ; na  w y­
dzia le  k lasy czn y m , relig ię, po lsk i, 
h is to rię  i w edle w yboru  uczn ia  — 
łacinę lub  g rekę; na  w ydziale  m a te ­
m atyczno -fizycznym : relig ię, m a lem a  
tykę , fizykę z a s tro n o m ią  i chem ię; 
na w ydzia le  p rz y ro d n i czym : re lig ię ," 
b iologię, chem ię  i do w y b o ru  p rzez  
uczn ia  —  geografię  z geologią lu b  f i ­
zykę z a s tro n o m ią .

P rócz tego uczeń m usi zdaw ać  eg­

zam in  z tego p rzed m io tu , z k tó reg o  
o trzy m a ł na  egzam in ie  p is e m n jm  oce 
nę n ied o sta teczn ą . Z w oln ien ie  z egza 
ni inu  ustnego  m oże być  ty lk o  z reli- 
gii. ’

ILE CZASU TRWA EGZAMiN?
E g zam in  p isem n y  z języ k a  po lsk ie  

go trw a  p ięć  godzin , z in n y c h  p rz e d ­
m io tów  —  po cz te ry  godziny . E g za­
m in u s tn y  odbyw a się jednego  dn ia  
ze w szy stk ich  p rzed m io tó w , z każde  
go zaś p rzed m io tu  trw a  n a jw y że j pó ł 
godzimy.

KIEDY EGZAMIN SIĘ ZDAŁO?
O ceny na  egzam in  są cz tery : b a r ­

dzo d o bry , d o b ry , d o s ta teczn y , nie 
d osta teczn y . Uczeń zdał egzam in  doj 
rzałości, jeżeli ze w szystk ich  p rz e d ­
m iotów  o trzy m a ł oceny  n ie  n iższe niż 
d osta teczne . N iedosta teczna  ocena na 
egzam inie  p isem n y m  m oże być w za­
sadzie p o p ra w io n a  na egzam inie  u s t­
ny m.

OSTRZEJ, NIŻ BYŁO DAWNIEJ.
T ak  w ięc w idzim y, że w szystk ie 

nadzieje , że m a tu ry  w liceum  nie b ę ­
dzie, okazały  się p łonne. A naw et 
— obecny  egzam in  d o jrza ło śc i jest 
w n ie jed n y m  w y p ad k u  zaostrzony , 
np. n a p isa n ie  w y p raco w an ia  p isem ­
nego na „d o b rze11 nie zw alnia od egza 
n .inu  ustnego, podobnie  dob re  oceny 
roczne nie zw aln ia ją  od egzam . pisem  
nego. R óżnice są oczyw iście dość 
znaczne, co w y n ika  z o dm iennego  
u stro ju  -program u liceów . Ale zasad  
niczo egzam in pozosta ł i trzeb a  m oc­
no zab ierać  się d e  robo ty , by  w ios­
n ą  ap tek i nie ro b iły  kokosów  na b ro ­
m ie i w a lerian ie . w t.

p r z e ? .

KRYZYS U ST R O JU  KOM UNISTYCZ­
NEGO W  R O SJI

„W  Dz. N arodow y11 an a lizu je  cie­
kaw e z jaw iska  w y ras tan ia  p rzem ysłu  
p ryw atnego  w ZSSR.

Drugim symptomem Kryzysu pro 
dukcji państwowej w 2.5RR było poja­
wienie się drobnego przemysłu „koł- 
cłv. zniczeco'', p-acującego na loKalne 
potrzeby. I tak przy „kołchozach' ob­
wodu rostowskiego p o w ia ły  'drobne 
kopalnie węgla, zatrudniające robotni 
ków najemnych. Przy „kołchozach" ob 
wodu lenlngradzkiego I moskiewskie­
go powstały małe fabryki farb, elektro 
montownie i inne. Podobne zjawiska 
zanotowano w wielu „kołchozach" 
wszystKich niemal obwodów ZSRR. Roz 

,wój drobnego przemysłu „kołchoini- 
czego* przybrał na sile tak, że nui- 
„ieły w to wkroczyć władze centralne.

Rada komisarzy ludowych w posta 
nowieniu z dnia 23.X rb. zabroniła 
tworzenia przy „kołchozach" placó­
wek przemysłowych, nie mających nic 
wspólnego z rolnictwem. Istniejące ju i 
zakłady lego typu przy „kołchozach" 
mają być ztkwldowane, a obwinieni 
o Ich zależenie mają być sądownie ka­
rani.

W  motywacji swego postanowienia 
rada komisarzy ludowych stwierdza. Iż 
powstanie i rozwój prywatnego prze 
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Kim jest sfinks z Kremla, Stalin
O soba Stalina, zaskakującego cały 

świał coraz bardziej niewiai /g o d n y m ’- p o . 
sunięciami w stosunku d o  niedawnych 
swych najbliższych w spółpracowników  — 
jest stale przedm iotem  og ó ln eg o  zainte- 
lesoiwania. Poniżej podajem y w poru sło- 
wacn sr*rc biografiozny Jykłaiora ZSRR.

Wszyscy prawie dyktairorzy są ludźmi, 
pochodzącym i z warstw ubogich i prole­
tariackich. O jciec M ussoliniego byt ko­
walem wiejskim, Hitler jest synem b ied­
nego urzędnika celnego, iodzice K©ma­
ła Paszy Atatórka byli kompletnymi n ę­
dzarzem . Otamtouliski, były dyktator Buł­
garii urodził się w chacie pasterskiej. 
Matka Emwera Paszy myła trupy w miej 
skiej kostnicy.

Stalin to syn szewca z Gori (gub. tyf- 
liska). O jc.ec Stalina był nałogowym  al­
koholikiem, a matka p ed  kom et życia 
w padła w zupełne ob łąkanie Nieraz wi­
dywano ją na ulicach miasta z rozpusz­
czonymi włosami, płaczącą tub śpiewają 
cą. O jciec Stalina, Dżugasizwrli, częsło bił 
syna kopytami szewskimi i odnosił 
się doń  z niezwykłą surowością. Począt­
kową szkołą dla Stalina była ulica, rynek, 
kinłoszki (bezdom ne dzieci), słworzer,.a 
ordynarne i pozbaw ione wszelkich zasad 
moralnych. O jciec Stalina zmarł, gdy syn 
jegc miał 9 lat, Stalina adop tow ał jego  
daleki krewny, noszący również nazwisko

SKantial wydawniczy
jf . ^ d aw n ic tw a  k s ięg a rn i T rzask i, 
Ha01 ^  * M ichalsk iego  zajęły  dzisia j 
w . , r -Blk u  w ydaw niczym  b a rd zo  po 

niJejsce, jeżeli w ogóle nie sta 
rep rezen tacy jn y m i dla po lsk ie- 

Cza^Ẑ  fe*n 'k a . D zieła, w ydane do lych  
ngŁ Prz cz tę fjr a iĘ s tan o w ią  ogrom - 
łeż V' ai *•*> row u  o g ra ficzn ą  jak

^ ' ^ o w ą ,  ie  ty lko w ym ien ić  m o- 
w o in 'n-la ' nC' ’vv_>'davi n ic tw o  „W ie lka  
z w ie rz a ł? 1̂  B obrow skiego, „Życie 
czony ' 1'r^h-ma czy o s ta tn io  u koń- 
wy raV Uv ’ >'' * Yk D>I> ed yc z n y słow nik
° en‘ .v k ł o n ^ yC‘- *’ n 'e mówIV -  Już
k o w v m  wyć! ' a a ®*° vvp ro s t p o tu n i-

p - v s z ;; : ^ -  ge,°
ski darzy  w v aq/  J • C zyteln ik  po!-
k im  zau fan iem  w 7 ''Wfl T rz a s k ‘ w ';e1' 
Pod w zględem  t r r t  ^  Z S ’ Że 
g ra ficzn eg o . w rt «.?ci ’ cT ra c o w “ nia 
dak  tycznych  o t r z y . n , , ^ ' ™ ^ 1’1 d-v* 
w szech m ia r  “
o z n a c z a ła  się n a w ą  ’  o hunosć  
p r a c o w a n iu  w szelkm g0 
r -)widzów, zest w i e n ^ o ^ "
« v  iliis tra e y j r f w  , " " ! y

? * • ! ? * - « * « . *  . « •

7 ; U a} za^ w i e d z i ^ r m ° z V r S

firm a  nie zaw iedzie.
O sta tn io  rozpoczę tym  w ydaw - 

n ctw em  T rzask i jest, „P o w szech n y  
a tlą s  geograficzny11. Jeżeli w ty tule 
zosta ł u ży ty  w yraz  „ sk a n d a l11, to  p o ­
w odem  by ł b a rd zo  p rz y k ry  k o n tra s t  
ni" ędzy ty m  co było d o ty ch czas a tym  
co m am y obecnie  w rę k u  tj. tym  w ła  
śnie A tlasem  Isto tn ie , m ów iąc  n a jła  
godniej, je s t to  jak ie ś  p rz y k re  n iep o ­
rozum ien ie , bo tru d n o  po sąd zać  tak  
zasłużoną f irm ę  aby  św iadom ie  m o ­
gła puścić na  ry n ek  tak  beznadz ie jną  
szm irę. Ale p rzy s tąp m y  do rzeczy.

P rzed e  wszystkimi p ro sp e k t: n ie ­
jako  b ile t w izy tow y w y d aw nic tw a. 
W brew  do tychczasow ym  zw yczajom  
n iezm iern ie  skrom ny. P oza  p ro p a ­
gandow ym i, rzec m ożna, sloganam i 
niew iele m ożna znaleźć  m a te ria łu  do 
w y ro b ien ia  sądu  o w ydaw nic tw ie . Kto 
jest a u to re m ?  —  Nie w iadom o. Rów’- 
n irż  n ie  jest znany  chociażby  re d a k ­
to r  dzieła, jeżeli ono je s t zbiorow o 
o p raco w an e . Nie w id ać  n aw et k to  d ru  
k u je . A w  a tla s ie  to n ie  jest rzecz cał 
k: em o b o ję tn a . Brak chociażby  jed 
nej p ró b n e j m ap y  ( in te re su je  przecież  
nas te c h n ik a  w y k o n an ia , nadpisy ', 
p rze jrzy sto ść  ry su n k u  itp . M apki w 
ko lo rze  n ieb iesk im , k tó re  w yg ląda ją  
sjiod d ru k u , nie d a ją  w7yobrażen .a  o

Dżjgaszwili. O ddany do  szkoły d u ch o w ­
nej Stalin został wyrzucony z czwartej 
klasy Począwszy od  1898 r. Stalin za j­
muje się działalnością rewolucyjną w tyf- 
liskiej pa-rtii socjaJ-denrokrałycznej. skad 
go  wkrótce usunięto, jako intryjganta. W ó 
wczas w yjediaf d o  Bałum-u i w 190? r. u- 
rządził krwawą dem onstracje orzed więzie 
niem, rezultatem czeqo było  wielu zabi­
tych i rannych. Aresztują go i Stalin w ę­
druje na S jberię . Ciekawe, że jeszcze w 
tym czasie uważano „Soso‘ Stalina za pre 
wokatorai i powszechn e p rzed  nim prze­
strzegano.

W ięzienie i zsyłka zrobiły swoje. Sta­
lin słał się człowiekiem bez  żadnych zu­
pełnie skruoułów, zdolnym do wszyst­
kiego. Nawiązawszy w spółpracę z Leni­
nem, okazał się znakomitym organizato­
rem napadów  O grabien ie kasy w kopal­
niach czidturskich, ra p a d  na Kodzerach, 
p o dkop  pod  skarb goryijski w 1905— 7 r., 
napad zbrojny w 1907 r. na kasjera b an ­
ku w Tyflisie (łupem pad ło  wówczas 
341.000 rubli) —  wszystko to dzieła „wiel 
k iego" Stalina. Charakierystyczne, ze na 
początku 1908 r. znaleziono część tych 
pieniędzy w Paryżu, gdzi^  aresztowano 
„W afłacha" — tj. Maksyma Litwinowa w 
momencie, gdy zm ieniał je d e r  z zagra­
bionych w lytlrsie banknotórw  50C ru b ­
lowych.

g ra fic z n e j stronie; a tla su . N iek tó re  
p ró b n e  r j s u n k i  n a su w a ją  o d razu  n a j 
gorsze p rzy p u szczen ia  i po d e jrzen ia  
(o ty m  niżej). Na czo łow ej s tro n ie  
m ap a  P o lsk i. . w s ta ry c h  g ran icach  
Je s t d osyć  ro z b ra ja ją c a  zapow iedź, 
że „ ilość  zeszytów  stan o w czo  m e bę­
dzie p rz e k ro c zo n a 11. C zy teln ik  p ro ­
sp ek tu  b a rd zo  ch ę tn ie  w idzia łby  za­
pow iedź, że w raz ie  zm ian  geograficz  
nych  (o k tó re  ja k  w iem y w  E u ro p ie  
dz is ia j n ie  tru d n o ) b ęd ą  w y d an e  do 
w ym iany  z ak tu a lizo w an e  m ap y  d o ­
datkow e.

Ale zostaw m y na  b o k u  p ro sp ek t, 
u w aża jąc , że jest to  p ry w a tn a  s p ra ­
w a w ydaw nic tw a , k tó re  nie chce czy 
nie u m ie  w n a jd o sk o n a lszy  sposób 
zap ro p ag o w ać  sw ojego  dzieła

O becm e m am y ju ż  w rę k u  p ie rw ­
szy zeszyt om aw ianego  A tlasu. Sko 
ro  a tla s  —  to oczyw iście p rzed e  
w szystk im  in te re su je m y  się m apam i. 
Już p ie rw szy  rzu t o k a  na m ap e  Azji 
nie rob i dobrego  w rażen ia : ciężkie
b arw y , n ie ład n y  k ró j  lite r  w nadod- 
sach , źle d o b ra n e  o znaczen ia  (np 
sp ław ność  rzek) w szystko  to  daleko  
odbiega od ty ch  w zorów , na  jak ie  jaż  
zdobyła  się p o lsk a  k a r to g ra f ia . Pi>o- 
w nia n a  m ap ach  jest s ia ra , chociaż w 
t ik ś c ie  w stęp n y m  sta le  sto so w an a  
jest now a. W idoczn ie  m apy  b y ły  już 
riaw no d ru k o w an e . W  n ad p isach  ob­
ja śn ia ją c y c h  ni-° m a żad n e j logiki. Na 
p rzy k ład  pod słow em  „L en in g rad  1 w

Lenin mówił w swoim czasie: „Nie
wierzcie Stalinowi, jesł on  z<#ws2 6  golów  
zdradzić11. Trocki wspomina w swoim biu­
letynie opozvcj?, j’f»k to  letnim wieczorem 
w 1924 r. Kdinieniew, Dzierżyński i Sialm 
siedzieli przy butelce i rozmawiali b ez ­
trosko o różnych droioiazgach. W rozmo­
wie p ad ło  pytanie: „Co każdv i  nas naj- 
Dardziej lubi?". Stalin pow iedział: „Naj-- 
więkaza rozkosz w życiu —  to zauważyć 
otia>ę, dobrze przytgoiować uderzenie, 
ber. litości zgnieść, i później iść >pać".

Pierwszą żonę, m alo kulturalną Gru- 
zink-ą —  wyrzucił. Tak samo w /rzucił swe 
go 21-letn iego syna w 1929 r. LMtga żo­
na Stalina, N adieżda Aliłujewa skończy­
ła samobójstwem, nie wytrzymawszy jego 
grubiaósk ch awantur i cham skiego o d ro  
szenia się nawet d o  naibliższycn. Teraz 
Stalin ma trzecią żonę, siostrę Kagano- 
wicza.

Jaką „popularnością" cieszy się Sta­
lin w Sowietach, świadczą o tym liczne 
anegdoty  na jeg o  rema). O to jedna z nich 
b charakterystyczna: „Pytanie: Dtaczego 
Stalin kazał pochow ać Lenina w  szklanej 
trumnie? —  O dpow iedź: D latego, ażeby 
po  .podpisaniu każdego  sw ego aekretu  
m óo1 podejść d o  trumny i zobaczyć, czy 
się Lenin w swoim szklanym grobie me 
p rzew róci!1.

mysłu „kołcho inkzego" godzi w pod­
stawy ustroju komunistycznego.
Nie w ierzym y, ażeby ja ł  iekolw iek 

ustaw y  m ogły  zaham ow ać procesy ży  
ciowe naw et w ZSSR. P rzem ysł p ry ­
w atny  będzie rósł, z jaw isko  to  b o ­
wiem  jest zw iązane nie ty lko  z p rze­
m ianam i ekonom icznym i ale i psy ­
chicznym i. Życie ekonom iczne po 
T herm idorze  W ielk iej R ew olucji F ra n  
cuskiej poszło  rów nież w ty m  sam ym  
k ie runku .

M ożna 4te raz  ^„obserw ow ać na  
świecie dw a ciekaw e p rąd y . P ań stw a  
dem o-liberalne p o su w ają  się w k ie ­
ru n k u  e ta ty zm u , ZSSR w k ie ru n k u  
n ac jo n a lizm u  i k a p ita b z m u . Ś w ia t 
z ry w a  w szędzie z o rlo d o k sją .

PO K Ł O SIE  W YBORCZE
„W ieczór W a rsz a w sk i’1 pod a je  n a ­

s tęp u jącą  sta ty sty k ę  now ego Sejm u. 
Zaw ód posłów  —  ile głosów  o trz y ­
m ali itd .

Na podstawie statystyki ze wszyst­
kie łi okręgów wyborczycn można usta­
lić, że Sejm obecny, podobnie jak I po 
przedni, będzie miał charakter roinl- 
czo-urzędntczy Zasiadać w nim będzie 
05 .olntków I ?1 urzędników.

W olne zawody będą miały 35 
przedsiewicłełi- w ty™ 20 adwokatów, 
4 lekarzy, 5 Inżynierów \ 5 dzienni­
karzy.

CiMo nauczycielskie składa się z 
17 osób w tym: 8 nauczycieli szkół 
powszechnych, 3 proresorón uniwer­
sytetów, 2 dyrekiorów gimnazjalnych, 
2 nauczycieli szkoły rolniczej, 1 nau­
czyciel gimnazjalny I 1 Inspektor 
szkolny.

Noiertuszów będzie 3, sędzia tyl­
ko 1. B. wojskowych jest spo,o.

Wcale licznie bęcą reprezentowani 
burmistrze I prezydenci miast w licz­
bie 7. WybraiiO również aż 4 dyrek­
iorów komunalnych kas oszczędności.

A ż 21 postów, wyłącznie na zie­
miach wschodnich, otrzymało powyżej 
1 irO.OOO głosów, a mianowicie w okrę­
gach: Kobryń, Łuck, Kowel, Sarny, 
Równe, Krzemieniec, Tarnopol, Z ło ­
czów, Brzeżany, Boczacz Czortków. 
Kołomyja, Kałusz, Lwów (wiejski), So­
kal I Samboi

Najwięcej głosów w całym państ­
wie otrzymał p, Frp ciszek Górski, no­
tariusz w okręgu sokalsKim. Glosowa­
ło na niego aż 17? tysiące wyborców.

Najmniej wyborców miał p. Stani­
sław Jóźwiak, kupiec w jednym z okrę­
gów miejskich Poznania. W ybrany on 
został 13.384 głosami.

O  ile w województwach środko­
wych. zachodnkh 1 południowo za­
chodnich bardzo częste były w ypad­
ki „wyskakiwania" Kandydatów z dal­
szych miejsc, co w niektćryćn okręgach 
wyr, zlło się nawet upadkiem obydwu 
czołowych kandydatów, o tyle w okrę­
gach wiejskich tis ziemiach wschod­
nich jwzeszfi wszędzie kandydaci z 
pierwszych dwuch miejsc. Widać z te-

(D okończen ie  na str. 4)
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Szampon Czarna
ę ^ i/e tn in io u /c u iy  n u .

na główKc
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n aw iasach  stoi „ P e te rsb u rg " . Z daje  
się, że ju i cały  św ia t zgodził się na 
to, że daw na sto lica  n ad  N ew ą n azy ­
w a się L e n in g ra d  i n ik o m u  to a b ­
so lu tn ie  n ie  p rzeszk ad za , a o P eters 
b u rg u  to  ty lko  m oże s ta re  babcie  je­
szcze coś n ie  coś p a m ię ta ją  W ięc ko ­
m u to jest p o trzeb n e?  Sam e nazw y 
n iek tó re  p isan e  są  w sposób  n iezro ­
zum iały  C zytam y np. „N iżny  N ow o­
g ró d " —  po  ja k ie m u  to ?  Am no  p o l­
sku  am  po ro sy jsk u , a n i  fo n e ty czn ie  
an i g ra ficzn ie , p o m ija ją c  już  to, że 
obecnie  m ia s to  to nazyw a się  G orkij. 
A już  jeżeli w ten  sp osób  re d a k c ja  
ch c ia ła  pognęb ić  bo lszew ików , to dla 
czego pisze „S w ie rd ło w sk " zam iast 
daw nego „ Je k a tie rin b u rg " , nie pooa- 
jąc tego n aw et w n aw iasach ?

D obór m iejscow ości na m ap ie  A zj: 
je s t też dosyć dziw ny . W p raw d zie  
jest to  m ap a  gór i rzek , jak  opiew a 
je j ty tu ł, je d n a k  m ias ta  g ra ją  ro lę 
jak o  w ytyczne o rien tacy jne . S łuszną 
więc je s l zasad a , że m ap a  uw idoczn ia  
m iasta  n a jw ażn ie jsze . T ym czasem  na 
om aw ian e j m ap ie  h ie ra rc h ii ta k ie j 
nie widać. W idzim y na-d M orzem 
A zow skim  m iasto  Azow, liczące 20 
lys. m ieszkańców  i żad n y ch  cudów  
ani h is to ry czn y ch  ani g eo g raficzn y ch  
nic po siad a jące . Lecz R ostow a, lic z ą ­
cego 230.000 m ieszkańcó-w i b ęd ące ­
go w ażn y m  cen tru m  p rz e m i słow ym  
i k u ltu ra ln y m  —  an i śladu . W  M and 
żurii, n n m o  n a jsk rzę tn ie jszy ch  poszu

k iw ań , n ie z n a jd u jem y  je j  o becnej sto  
ucy C h a rb in u , choc iaż  są  i C ic ikar 
i K irin , b a— naw et daw na p o g ran icz ­
na m ieśc ina  „M an d żu ria11. Na K auka  
zie w idzim y szczyt E lb ru s  z p o d a n ą  
w ysokością, zaś tuż pod  n im  n a p is  
„K azbek" tłu s ty m  d ru k iem , w c iśn ię ­
ty p o n  iędzy zaznaczony  p la m k ą  
szczyt i k ó łeczk o  (m iasto). T e raz  kw e 
stia : czy to ,est szczyt górsk i (w ta - 
k h n  raz ie  gdzie je s t w ysokość  i  d la ­
czego nadpżs iest grubszj-m  zro b io n y  
d ru k ie m 1* —  b o  w ed ług  w szelk ich  
w ersy j K azbek jest niższy o 50o m 
od E lb ru su ) czy też m iasto  —  ale w 
tym  w łaśn ie  m iejser. podobno  leży 
m iasteczko  T yflis , k tó re  w idocznie 
gw ałtow n ie  się w yludn iło  na rzecz 
w ażnego o śro d k a  K azbek u. D ziw ne 
ty lko , że o tym  gazety  n ie pi-sały.

Azja M niejsza, racze j T u rc ja , zo­
sta ła  o s ten tacy jn ie  sk rzy w d zo n a . Je s t 
K onstan tynopol (chociaż obecnie się 
nazyw a S tam buł) lecz n ie  m a  sto­
licy —  A ngory.

O a m ap  p rzech o d z im y  do teks*u 
vystępnego. P rzede  w szy stk im  tra w i 
ciekaw ość czy te na jg o rsze  p o d e jrze ­
nia, w ysnu te  z p ro sp ek tu , obecnie w 
rzeczyw istości się sp raw d zą . A v ięc 
ry su n k i i g ra fik i. S zukam y . Jest. Na 
s tr  4 m ały  rysuneczek  p t „W ielkość 
po róy /naw cza  słońca i z iem i11. D o­
praw dy , po  tak im  ry su n k u  m usi nas 
o g a rn ąć  d u m a (w zględnie p rzy g n ę­
bien ie  —  co k to  woli), że słońce je s t
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ntszcze zahamowały kursowanie 
autonusów w Nowoyródczyźnie

Padaj.jce od  d łuższego czasu deszcze 
w N ow ogr^dczyźnia spow odow ały roz­
m oknięcie wielu d róg  gruntowych w rwię 
ik u  z czym wstrzymany został ,uch auto­
busów  na następujących liniach: 1) Nieś­
wież— Stołpce, 2) Kłeck— Zaostrow iecze, 
3) S tonm — Byteń, 4) Słorrm— M ołczadi 
—Nawo-grodek, 5) flaranowicze— M oł- 
(zadż— N ow ogródek, 6) H orod /szcze —

Mir, 7) W siftiub- Iwie, 8 ' Lida— Oszmia- 
na i 9) Sobakińce— Wasilisziki. Ruch na 
tych liniach zostanie wznowiony z nasta­
niem orzymrozków.

Na pozostałych liniach, g jz ie  stan 
dróg  gruntowych jest lepszy, autobusy 
kursują, chociaż z pewnym opóźnieniem  
Na szosach ruch autobusowy trwa bez 
przerwy.

Dolewał naftę do benzyny
W  związku z ujawnieniem w Horo- 

dzieju pow nleświeskiego afery benzy­
nowej, polegającej na fałszowaniu przez 
dzierżawcę stacji Abrama Mirsklego ben­
zyny samochodowej przez dolewanie do

nie] naffy, —  poHcja rozpoczęła energlcz 
ne dochodzenia. Próbki sfałszowane] ben 
z/ny odesłały władze policyjne do bada­
nia laboratoryjnego.

IM o ż y ł e ś  m i  p r z e z  j » j r o § ę
(D okończen ie  ze str. 3).

go, źe na kresach wyborcy głosowali 
bardzo karnie.

Wszyscy 4 mlnisłrowie-posłowie 
otrzymali w swoich okręgach bardzo 
znaczną liczbę głosów. Pierwsze \niej- 
sce zdobył min. Kościałkowski z 88.000 
głosów, drugie premier Składkgwski 
75.100 głosów, trzecie wicepremier 
Kwiatkowski 74,027 głosów, czwarte 
min. Ułrych 44.535 głosow.

Najstarszym z wybranych posłów 
jest gen. Żeligowski, liczący 73 lata. 
W edług dawnych regulaminów, prze­
w odniczyłby on na pierwszym posie­
dzeniu Sejmu aż do wybrar.la marszał­
ka. Tak też b yło  w poprzednim Sejmie, 
*anim jeszcze dokonał on zmiany re­
gulaminu. Obecny regulamin powiada, 
ie  na pierwszym posiedzeniu prze­
wodniczy poseł powołany przez pre­
zydenta R. P.

ZAM IAST BRAĆ ZŁO TO  —  ODDAJĄ
„C h w ila11 p rzy n o si b a rw n y  i szcze­

ry  opis sk ład k i z ło ta  n a  żydow ski 
łk a r b  narodow y w  P alestyn ie .

Wydawać się mogło, le  porządek 
iwtara został wiirząsn.ęły.

Żydzi stali przed bankami, tłoczyli 
się, napełniali halle I biura, tak że mu­
siano przymykać bramy. I wszystko to 
me w tym celu aby wynosić pieniądze, 
ale aby je wnosić.

Kobiety rozstawały się z swymi 
klejnotami, ściągały obrączki ślubne, 
przynosiły pucnary sobotnie, prastare 
z pokolenia w pokolenie laące monety 
złote i srebrne, by je oddać z radością 
w nastroju świątecznym I schować do 
torebki poświadczenie.
T ak , ziem ia w łasna  uzd raw ia  d u ­

sze ludzkie! Zaw sze uzd raw ia .

N IE T A K T  RADIA N IEM IEC K IEG O
„D zienn ik  P o z n a ń sk i '1 słuszn ie 

obu rza  się n a  rad io  n iem ieckie.
W  związku z zamachem paryskim 

wczoraj wieczorem radio niemieckie 
przy nadawaniu zwykłych informacji 
prasowych dopuściło się niewybrednej 
sugestii jakoby sprawca zamachu był 
Żydem obywatelem polskim. Spea­
ker dodał przy tym prawie dosłownie:

„Jest to jeszcze jeden nowy dowód 
więcej, ile kłopotu .p raw ają obcokra­
jowcy a specjalnie Żydzl-obywatele 
polscy. I my mielibyśmy coś na fen te­
mat do powiedzenia".

Przeciw takim sugestiom oficjalne­
go radia niemieckiego należy się za­
strzec jak najbardziej kategorycznie. 
Dość jut mamy ciągłego wypominania 
wybryków różnych Żydów po święcie 
I wiązania ich z naszym państwem i na­
rodem. Sugestia radia niemieckiego 
chcąca związać zamach paryski z... 
PoisKą zasługuje z nasze] strony na 
ostrą Interwencję.
G rynszpan  je s t Żydem , u rodzo­

nym  w  H anow erze, a  zatem  oby w a­
telem  niem ieckim . Ale N iem cy chcą 
p rzy  te j o k az ji pozbyć się O stju d en . 
Polityka  "niem iecką b y łab y  znacznie  
b ardzie j p rzezo rn ą , gdyby  zam ias t nie 
ludzkiego w y rzu can ia  ludzi, p rzesta ła  
p od trzym yw ać  w  P alesty n ie  in teresy  
arabsk ie . O stateczn ie bow iem  gdzież 
podzieją  się em igranci z N iem iec?

Z am ach  G rynszpana n ie  jest na 
pew no osta tn im  zam achem . Z rozpa­
czona  m łodzież ju d a jsk a  w B erlin ie  
i W ied n iu  jest p o d a tn y m  narzędziem  
d la  w szelkich  ciem nych  sił, p ra c u ją ­
cych na  rzecz w ojny.

PLANY KOLONIZACYJNE 
W . BRYTANII 

,,N. P rzeg ląd 1* om aw ia  ciekaw y 
plan lo rd a  S im psona, d ru k o w an y  w 
T im esie . L o rd  za s tan aw ia  się n ad  m o 
żliw ościain i em ig racji żydow sk ie j do 
dom in iów , słuszn ie  zw raca jąc  uw agę 
na słabe za ludn ien ie  Im p eriu m  W . 
B ry tan ii.

Przy rea'izacji takiego zadania mo­
gą współpracować wszystkie części 
składowe Imperium Brytyjskiego. A n ­
glia jest krajem przeludnionym, lecz 
w Dominiach i koloniach są olbrzymie 
wolne przestrzenie, które wymagają 
rozwoju. Odnośne rządy chętnie po­
witają inicjatywę, która zmierza do za­
ludnienia tych obszarów. Nie uregulo­
wana Imigracja mogłaby się stać klę­
ską, zaś kolonizacja pionierska należy 
już do przeszłości. Mimo to nie należy 
sądzić, aby zadanie to przekraczało 
możliwości Wielkie] Brytanii, jeśli za­
pewniona będzie współpraca domi­
niów.
E m ig rac ja  zo rgan izow ana p o w in ­

na  być h asłem  nic ty lk o  W . B ry tan ii 
E m ig rac ja  dzika zw ana przez lo rd a  
grzecznie „p io n ie rsk ą11, isto tn ie należy 
już do przeszłości. Dziś em igrację  
m oże już  ty lko  organ izow ać państw o .

/.

w obec iie m i tak ie  sobie ty lko  tro ch ę  
w ęiksze,.. J e d n o  z dw o jg a : a lbo  ten 
cc  to  ry so w a ł nie m ia ł po jęc ia  o sk a ­
li a lbo  nigdy  w życiu nie słyszał o kos 
m o g ra fii. S ko ro  się d a je  „w ielkość  
p o ró w n aw czą11 to przecież ja k ą  taką  
p ro p o rc ję  trzeb a  zachow ać. Nie m oż 
n a  liczyć n a  ta k  zd ecydow aną  n a iw ­
ność czy teln ika. To sam o się dzieje z 
„ p o ró w n a w c zą 14 w ie lkością  p lan e t. 
N a ry su n k u , p o d a jący m  o d dalen ie  
k siężyca  od ziem i, m am y  n aw e t nad  
p is, że o d d a le n ie  w ynosi 60 p ro m ien i 
z iem sk ich . W y sta rczy  p rzy ło ży ć  m ili 
m etrów ikę, ab y  się p rzek o n ać , że na 
ry su n k u  w ynosi o n o  ty lk o  45 p ro m ie ­
ni. P o  co w ięc ry su n ek , jeżeli k łam ie?

Języ k  ca ły ch  p ie rw szy ch  16 s tro n  
jest o k ro p n y . Coś ta k 'p o tw o rn e g o  je ­
szcze się w ja k ic h  ta k ic h  n au k o w y ch  
k s ią ż k a c h  n ie zd arza ło . O to p ró b k i. 
„N ajb liższą  od leg łość p o s iad a  « Cen- 
ta u ia ,  od k tó re j do  nas św ia tło  p o trze  
bu je  biec 4,3 ro k u 11. „W śród  gw iazd 
spo tykane są n iek iedy  c iekaw e zjaw i 
ska...“ „ ...d o strzeg an e  są  ty lk o  w tedy , 
gdy zn a jd ą  się zb liża jąc  lu b  o d d a la ­
jąc od słońca, k u  k tó re m u  p rzed e  
w szy stk im  dążą ja k o  ośro d k o w i w 
uk ład z ie  słonecznym  o na jw iększej 
rtiasif*11. P o d o b n e  zd an ia  m o żn a  c.zer 
pać garśc iam i.

Ju ż  po tak ich  k w :a tk a c h  m ożna 
w paść w p asję . S zykam y  więc już te ­
raz  z p re m e d y ta c ją , k o n tro lu je m y

w iersz za w ierszem . O to np. tak ie  
p ięk n e  w ypow iedzi naukow e.

„T ych  m aleń k ich  globów , k tó re  
p rzy ję ło  się n azyw ać p lan e to id am i al 
bo a s te ro id am i, jest p raw d o p o d o b n ie  
koło  100.000, w ątp liw e  jest, czy 
w szystk ie  b ęd ą  jed n ak  k iedyś o d k ry ­
te ...11 „ A u to r11 je s t ła sk aw , że w y raża  
ty lko  w ątp liw ość. Czy lep ie j pow ie­
dzieć już  w prost, że w  ogóle a s tro n o  
m ow ie niczego nie p o tra f ią  i szkoda 
na n ich  p ien ilędzy?

„O d czasu  K o p ern ik a , gdy  o b a lo ­
ny zosta ł pog ląd , że nasza  ziem ia jest 
ś ro d k iem  w szechśw ia ta , s ta ra n o  się 
w y tłum aczyć  p o w stan ie  ziem i w spo 
sób m ożliw ie  n a tu ra ln y 11. Rzeczyw iś­
cie, ci m ęd rcy  s ta ro ży tn i by li na  ty le  
g łupi, że g w ałtow n ie  chcieli sp raw ę 
tę w y tłu m aczy ć  w sposób  k on ieczn ie  
sztuczny.

A u to r n a jw id o czn ie j, zielonego 
p o jęc ia  n ie  m a o tym , co op isu je . Ope 
ru je  te rm in a m i, k tó ry c h  nie t łu m a ­
czy, używ a słów  w ró żn y ch  znacze­
n iach . E kliip tyka to u  niego raz  „ p ła ­
szczyzna b iegu  słońca w M ałej G alak ­
ty ce11 a k ie d y  in d z ie j to  „p łaszczyzna 
o rb ity  z iem sk ie j11 N a p o c z ą tk u  b lask  
gw iazd  po d z ie lił na  „ k a te g o rie 11 lecz 
potem  o p eru je  w łaściw ym  te rm inem : 
w ielkość.

N aw et z log iką  jest źle. Np taka  
p erła : „ Ją d ro  p o k ry w a  św iecąca p o ­
w ierzchn ia , zw ana fo tosferą , u jaw n ia  
jącą  ja k b y  z ia rn is tą  budow ę (g ran u la ­

Oszukana przezorność
S p d r  o  2 0  śum . z ł o t y c h

W  wydziale cywilnym Sądu Apcla 
cyjnego w W ilnie była rozpatrywana 
wczoraj sprawa, która wzbudza duże 
zainteresowanie wśród klientów wszel 
kich towarzystw ubezpieczeniowych, 
specjalnie zaś tych towarzystw, które 
ubezpieczają na życie.

Chodzi o 20 tysięcy złotych. Wdo 
wa po ltudeńskim dochodzi tej sumy 
od towarzystwa ubezp. „I1 rzczornuść“, 
w którym mąż jej był ubezpieczony. 
„Przezorność” nie chce tej sumy w y­
płacić, motywując, źe klient oszukał 
Towarzystwo.

P. Rudziński w swoim  czasie speł­
nił sumiennie wszystkie warunki, 
które mu podyktowało Towarzystwo 
„Przezorność”. Poddał się skrupulat 
nym badaniom lekarzy, opłacił wszcł 
kie składki itp.

Traf chciał, że p. Rudziński po 
ubezpieczeniu się na sumę 20 tys. 
złotych, zachorował i zmarł. Wdowa, 
mając polisę ubezpieczeniową udała 
się do „Przezorności” i zażądała wy­
płaty tej sumy. Odmówiono. Oświad­
czono, że Rudziński był chory na gru 
źlicę i ukrył to przed lekarzem. W  ja 
ki sposób? Bo przed badaniem dał so 
bie zrobić odmę, co utrudnia rozpo­
znanie gruźlicy.

P. Rudzińska skierowała sprawę do 
sądu i w pierwszej instancji sprawę 
prz. grała. Powództwo jej oddalono. 
Apelowała od tego wyroka, twierdząc 
w dalszym ciągu, że mąż jej nie miał 
zamiaru oszukiwać lekarzy „Przezor 
ności” i że uinarł niespodziewanie. 
Sąd Apelacyjny postanowił zasięgnąć 
opinii prof. Orłowskiego i sprawę 
oaroczył. (z).

Zabił kijem
7 bm. we wsi Kumpiany, gm. womiań- 

skiej, w czasie bójki na tle zatargów ro­
dzinnych został zabity przez uderzenie 
Kijem Maciej Dubickl, lat 34, Sprawca

zabójstwa —  Władysław Dutlcki, który 
jest bratankiem zabitego, został zatrzy­
many. Sam Zgłosił się na posterunek PP.

Banda złodziei pocztowych
W toku dalszego dochodzenia w spra 

wie nieudanej kradzieży portfelu z pie­
niędzmi w urzędzie pocztowym W ilno 1, 
o czym donieśliśmy wczoraj, policja are­
sztowała, pró>.z Sz. Daniszewskiego, jesz­

cze dwóch złodziei: jego 17-letnlego
brata, Tewla I 18 letniego Nochima Szmu 
kle.sk.ego Zorganizowali oni bandę, któ 
ra doKonywała kradzieży na terenie urzę­
dów pocztowych. (c)

Aresztowanie kupca 
pod zarzutem uprawiania terroru...

Wczoraj został aresztowany I osadzo- I ciwko niemu.
ny w więzieniu niejaki AJzik Sucho wciski, 
60-klni kupiec, oskarżony o uprawianie 
feroru w stosunku do... świadków, którzy 
mieli wystąpić w procesie cywilnym prze-

Suchowofski jak opiewa oskarżenie, 
teroryzował Ich I groził pofokiem w wy­
padku, jeżeli będę świadczyć przeciwko 
niemu. (c).

Pracowici złodzieje
Wincenty Czapliński, właściciel posesji j jego posesji I skradli 36 metrów rur ka­

przy ul. Milej 7, zameldował, i i  w nocy nalizacyjnych, wa,toścl 200 zł. (c). 
nieznani sprawcy rozkopali podwórko na

G dy producent d zia ła  z sensem 
K A R P  już konkuruje z mięsem! 
Cena za kg. I gał. zł. 1,60; II 1,50; II 1,30

Kinie„wtr
Michał Małowicz (Slaroorodzieńska 3) 

zam eldow ał, iż w sali k"na „W ir" znany 
w W ilnie żebrak pod  przezwiskiem „Ras­
putin" skradł z kieszeni jego  płasizcza 
nowe rękawiczki, wartości 8 zł.

„Rasputina" zatrzymano, zaś ręka­
wiczki znaleziono u pewne; przekupki 
oboik Hal Miejskich. „Rasputin" znany 
jest w świec.ie żebraczym  z łego , że p o ­
siada kilkanaście żon, które żebrzę dla 
niego po  całym mieście. Prócz „harem u", 
„odnaj.nu je” on jeszcze .runym żebrakom 
m aie dzieci, by ich widokiem wywotać 
uczucie litości u p rzechodn i-w . (c)

Podjęła cuda) przekaz 
Dieniężny

Helena Żywiryłowicz (ul. Tyzenhau- 
zowska 12), posługując się zręczną misty­
fikacją, podjęta w urzędz'e pocztowym 
przekaz pieniężny, adresowany na na­
zwisko Kazimiery Szworobowlcz (ul. Ty - 
zenhauzowska).

“WSTO SOWAMI*:
GRYPA. PI I7.I1 “1E ME
BÓLE GŁO W Y  ZE BO W; ta

Żą d a j ą c  o r y g i n a l n y c h  p r o s z k ó w z n  r w t i .  K O G U T K I E M *

BSEEUgnUED < r» i i *'.'M : ■ - r m
O O Y Ż  5 Ą  J U Ż  N A Ś L A D O W N I C T W A .

Ż ą d a j c i e  p r o s z k ó w  „ h i g r e n  o  - N t R y p s i N **
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

TOREBKACH H I G I E N I C Z N Y C H ,

cja) i w w ie lu  m ie jscach  w idoczne je 
dyn ie  p rzy  pom ocy  n aw e t n .ezby t sil 
nych  lu n e t tzw . „p lam y  słoneczne11. 
P lan e ty  „wiidom ie zm ien ia ją  swe po 
łożenie n a  w idn o k ręg u  n ieb iesk im 11. 
A u to r n ie  je s t u p rz e jm y  w zględem  czy 
telniika, bo  ty lko  pew ne dom ow e 
stw orzen ie  og ląd a  w yłącznie w idno­
k rąg  n iebieski, zaś ludzie  n a  ogół p a ­
trzą  do góry  czasam i, a są tacy , co 
naw et w iedzą, gdzie je s t zen t.

W e w stęp ie  u s łu żn ie  n a m  tłu m a ­
czą p a ro k ro tn ie , że E in s te in  jest „słyn 
ny“ , sądząc  w idocznie , że o tak im  p a ­
nu  czy te ln icy  w y d aw n ic tw  T rzask i 
n igdy n ie  słyszeli. N ie p rzeszk ad za  to 
jed n ak , że ten  sam  czy te ln ik  m usi 
czytać np. p ra w a  K eplera, bez jakiego 
kol w iek ich  tłu m aczen ia , d o w iadu je  
się, że p ro m ien io w an ie  słońca „w yno 
si 1.350.000 ergów  n a  sekundę11, m a 
m ożność n aw e t m ie rzy ć  szybkość 
o b ro to w ą  każdego  p u n k tu  na  ziem i, 
bow iem  m a cza rn o  na  b ia ły m  fo rm u łę  
z cosinusam i, w  k tó re j lit. fi „ jest (!) 
s to p n iem  szerokości g eo g ra ficzn e j11. 
B ardzo  to w szystko  b rzm i fachow o 
lecz n ie m am y  pew ności, czy ab y  sam  
au to r d o b rze  się w yzna je  n a  ty ch  co- 
sin u sach  i e rgach .

K oroną  je d n a k  w szystk iego  są zde 
cydow ane b zd u ry , raz  po raz  w yłażą 
ce z tekstu . Głos odd a jem y  au to row i 
tego p rześw ie tn eg o  szkicu .

„...słońce, k tó re  b iegn ie  z szybkoś 
cią ok. 275 k m  n a  sekundę w  kii ru n

k u  g w iazdozb io ru  C efeusza11. W sp a ­
niałe o d k ry c ie . D otychczas n a  ogó ł 
uw ażano , że szybkość słońca  w ynosi 
20 k m  n a  sek. P oza  tym  ru c h  się od 
byw a w k ie ru n k u  H erku lesa . W praw  
dzie n ie  jest to  na  n ieb ie  ta k  b ard zo  
daleko  lecz już  ta k  jak o ś  się um ów ili 
— więc lepiej już nie zbaczać  z kosm i 
cznycli dróg.

„T eo re ty czn ie  w ięc by ła  o d k ry ta  
w sw oim  czasie (1846 r.) przez Le 
V errie ra  p la n e ta  N ep tun , a d o p ie ro  
późn ie j od n a lez io n a  p rzez  A dam sa 
na n ieb ie  w  p o d obny  sposób  rów nież  
o s ta tn ia  p la n e ta  —  P lu to n 11. B iedny 
A dam s i tak  m ia ł zm artw ien ie , że iden  
tyczne jego  ob liczen ia  p rzez  m cd b als t 
wo nie u k aza ły  się p rzed  ra c h u n k a ­
mi Le V errie ra , a nasz a u to r  w ogó­
le zostaw ia m u ty lko  tyle, że „o d n a ­
laz ł11 w sk a z a n ą  p lane tę .

N ajw iększą ch y b a  rew elacją  se­
zonu będzie  'inne odkryc ie . J ą d ro  z ie­
mi „ sk ła d a  się z żelaza n ik low ego  (za 
w iera jącego  90 p roc . żelaza, ok. 10 
proc. u ik lu  i resz tę  — k o b a ltu  i m ie 
dzi), dz ięk i czem u m a w łasności m ag 
n e ty czn e11. To zdan ie  je s t w p ro st 
w span ia łe , te fa k ty  —  olśn iew ające . 
O p a rę  w ierszy  n iże j in n a  cu d n a  toż­
sam ość: „ w ars tw a  p rze jśc io w a  m ało  
d o tąd  zb ad an a , n a jb a rd z ie j zazn acza ­
jąca  się w p rzeb iegu  fa l se jsm icznych  
tj. trzę s ień  z iem i14. Gdy w  Ja p o n ii 
znów zad rży  ziem ia, lep ie j m ów ić, że 
były ta m  „fa le  se jsm iczn e44.

ŻART NA STRON I.

S tr a w a  dla m as
O sta tn ia  s tro n a  w arszaw skiego  „Expre». 

su 1 jes t d ru k o w a n a  w W iln ie . Tu pism o 
nosi nazw ę „E x p ressu  W ileńsk iego" i jest 
piln ie czytywaine p rzer pew ne w arstw y . Co 
da je  tym  w arstw o m  w ileńska  s tro n a  „Ex- 
p re ssu "?  Z adaliśm y  sobde tru d  p rzep isan i*  
k ilku  ty tu łó w  z w czorajszego  n u m eru

„Kain na posterunku P. P. 
Bratobójstwo nie dało się ukryć”. 

„Siostra okplła brata44
Proces o 65.000 złotych44. 

„Zakwestionowana polisa na 20.000 
Ubezpieczony zataił chorobę44.

„Śpłący robotnik w ogniu44 
Zbrodnia na Kowieńskim trakcie44.

„Tajemnica sex-appealu“
„Pistolet wiejskiego chłopaka 

Pierwsza kula we własną głowę44. 
„Wypadki, niedole, przestępsiwa44.

„Narciarstwo na sucho44.
W  su m ie: „E x p ress W ileń sk i14 b a rd z i 

,4ia m o k ro " .

R o z w ią z a n ie  p ro b le m u  
W 'e llr 'e | P o to k i

P ro b lem  nasze j w ielkości, m ocy i chw aty 
udało  się  w  p iśm ie^  „ F a la n g a 44 rozw iązać 
n ie jak iem u  p. Józefow i M ilew skiem u:

DO PISMA „FALANGI44 
W WARSZAWIE.

Bardzo się cieszę, że Panowie pomyś­
leli o tym, jak zrobić, żeby się narodow­
cy połączyli. Chciałbym I ja zabrać o lym 
glos, bo sam też nad tym myślałem. Po 
mojemu to tak: kto najsilniejszy, powi­
nien Innych wziąć do kupy i  tak, aby 
razem, to będzie lepiej. Inni też wiedzą, 
kto najlepiej Idzie do Wielkiej Polski, to 
też wszyscy powlnl zrobić, jak Stronnic­
two Narodowe na Pomorzu, które do 
Panów się przyłączyło, co powinno £ da­
lej tak być.

Z szacunkiem
Józef Milewski

P raw d a , że n iesk o m p lik o w an e  rozw iąza 
nie? A in n i ta k  się  głow ili...

Z w yżej w zm iankow anego  tygodn ika  
„F a la n g a 44:

Niniejszym oświadczamy, że p. Stalskl 
współwł. kina „Paiadium44 nie ma nie 
wspólnego z prowadzeniem domu pub­
licznego.
P rzy p o m in a  nam  to  n ieco  sto su n k i 

sp rzed  k ilk u  la t w śród  n a ro d o w có w  w ileń ­
skich .

„ W  in o "
W  „N ow ym  Kurierze** czy tam y:

Z n an y  a rty s ta -m a la rz  W alentynow icz, 
k tó ry  obecn ie  w rócił do P o lsk i ze S tanów  
Z jednoczonych , gdzie baw ił na  swych 
s tu d iach , poza stu d iam i za jm ow ał się ró ­
w nież bad an iem  ź ró d eł nasze j em ig rac ji 
za oceanem . M iędzy in n y m i n a tra f ił  w 
K anadzie  n a  osadę sk ład a jącą  się ze tOO 
ro d z in  em ig ran tó w  polsk ich  z K aszub 
o raz  W ielkopolsk i, k tó rzy  założyli tani 
osadę  pod nazw ą W ilno.

Szkoda, że tak  daloko. Nasze rad io  nie 
będzie m ogło w  n a jb liższą  n iedzielę zo rga­
nizow ać „w ycieczek i spacerów**, p ro w ad zo ­
nych p rzez  E ugen iusza  P io tro w icza  pod ha 
słom  „Wiilniamde, p o zn a jc ie  Wilno**.

R io  to  w szystko  p isa ł?  W iadom o, 
że na  złych  j,isa rzy  jeszcze nie m a 
k ry m in a łu  ale przecież gazety kon fi­
sk u ją  za p o d aw an ie  fa łszy w y ch  w ia­
dom ości D zisia j zby t dużo  ludzi in ­
te resu je  się zag ad n ien iam i n au k o w y ­
mi, aby  tego  ro d z a ju  e lu k u b ra c je  nie 
w zbudziły  n ie p o k o ju  publicznego. 
Gdzie je s t po lic ja?

Gdyby coś p o d obnego  by ło  w yda 
ne p rzez czw arto rzęd n ą  księgarenkę, 
to, oczyw iście, n a leżałoby  po p rostu  
o strzec  p rzed  be zw art ościow ą m a k u ­
la tu rą . Lecz tu ta j ,  p a n ie  m ój, T rz a ­
ska, E v ert i M ichalsk i! P y ta m y  więc, 
co f irm a  zam .e rza  z ty m  fan tem  zro 
bić? P rzecież  n ie  m o żn a  w tak bez­
ce rem o n ia ln y  sposób  ig n o ro w ać  d łu ­
goletn iego za u fa n ia  czy te ln ik a . Z resz­
tą  ten  czytelnik, też m oże być  d z is ia j 
w ybredny, po ł ym  ja k  o g ląda ł tak ie  
cacko, ja k  „A tlas po lity czn y 44 E. Ro­
m era.

Je d y n e  w yjście , to  w ydać now y 
ark-usz (p ierw sze 16 stron) i do słać  
do w y m ian y  > renun iera to rom  i k s ię ­
garn iom . T ylko tak ie  ro zw iązan ie  te ­
go fa ta ln eg o  casu s pascu‘d eu s m oże 
n ap raw ić  m o cn o  n a d s z a rp n ię tą  ren o ­
m ę firm y .

L '. R o r o w a j c z y k .
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KRONIK
Dziś: Andrzeja z flwelinu 
Jutro: ma1 ci na B. W.

Wschód słońca — g. 6 m. 43 
Zachód słońca — g. 3 m. 2ó

-'M.ńsirze.ieriia ^akiadu Meteorologii USB 
w w ,|nic z dn. 9.XI. 1318 r.

Ciśnienie 761
Temperatura średnia -f- 4 

-^■'peratura najwyższa -j- 9 
tem peratura najniższa 2 
[“ pad 7.4

iatr- poin.-zacnoani 
Tendencja br rom : wzrost 
L «aqi: pogodnie .

» i l e ń s k a

DYŻURY APTEK.
Cziś w nocy dyżuruję następujące ap- 

r u ' : ^W ołow skiego (Tyzenhauzowska 1); 
Chomiczewskiego (W. Pohulanka 2o); 
Miejska (W ileńska 23); Turgiela (Niemiec 
*a 15); W iwulskiego (W .elka 3).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka
(Antokolska 42); Szanfyra (Legionów 10)
* Zajączkowskiego (W itotdowa 22).

K O ŚC IE L N A
Komitet Służby Mechanicznej Paro

Wilno komunikuje, że aoroczr.e
J^oożeństw o w 20 tę rocznicę odzyskania
. '^Podległości o d b ęd z ie  się w  kościele
"*1' P ę tan a  w dniu 13 bm, o q o d i. 10 ra 

no.

M IE JS K A .
'  Żebranie Komitetu O b y  w. Pomocy 

't-owej Bezrobotnym. 10 bm, o godz. 18 
w sa oos'eoizfcń Zarzędu M iejskiego (Do 
n" ‘ti*ańska 2) o d będz ie  się organizacyjne 
, ^ 1J*anie M iejskiego Komitetu Obyw atels 

■9o Zimowej Pomocy Bezrobotnym. 
Porządek ob iad . 1) Zagajenie; 2) W / 

*̂ 'J P^ew oaniczęc& go; 3) ukonsfytuowa- 
*j‘e się w ładz Komitetu (Zarzędu, Komisji 

w izy jn e j i sekcyj) i 4) W olne Wnioski.
, Rejestracja bezroDofnych pracowni 

un.ys>owvch, korzystających z zasił- 
OVp <̂ '>raf  ny°hJ o d będz ie  się 12 bm.

'  lesirację przeprow adza Fundusz P«a 
cy p « y  ul. Subocz.

W O JSK O W A '
, W c.eienie do  szeregów . Nastąpiło

^cie len ie  do  szeregów  rocznika 1917 
W cielone zostały wszystkie rodzaje broni
* wylątkiem kawalerii i artylerii.

ZE B R A N IA  I ODCZYTY 
—  Kiub W łóczęgów. W  piętek 11 bm 

w Instytutc.e Europy W schodniej odbę- 
r ie  się zebranie iGubu, pośw ięcone o- 

9<>!nej sytuacji politycznej w Polsce. Dys
usję na ten tem at zagai prof. SI Ehren- 

kreutz
Początek o godz. 20,15. W stęp za za 

Roszeniam i,

H O T E L

„ST. GE0RGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Te.a ony w posojach

Da fazerw s 
Z R. w Wilnie

óos łVv'§zku z obchocłem 20-lecia Nie-
człcM ^-°iCl ^o ls^' wzywam wszystkich

. ovv Kół Z. R w W ilnie d o  stawie- ma sje « <

. 1 i* iopada b r. punktualnie o
^ flnZKl 'e  ® -ano na placu przy ulicy św.

y n& rbiortcę, cuiem wzięcia czynne
jWo Z'°*u w uroczystościach. Stawiennic

na ob órkę obow iązkow e i możliwie
urowaoiu, wz-ględnie w czapkach

w u wyd,. Jednocześnie p ooaję  do
l ' L * w sali Związku Rezerwis-
0 ' ul- Tatarskiej 5, 11 listopada rb.

' o d będz ie  się uroczysta akede

m ów  ' n ;.ł lk e i  z { o ią  s is :  p r z e '
dekla . " - zriosOiowe, muzyka, śpiew 

,ria^ |e i Przezrocza ilustrujące dzieje 
dni i, Yy-buchu wojny światowej d c  

na Akaderm ę wolny 
> R R , ” q,a wszystkich członków Z. R.

Ich rodzin.
rezes Zarz. Gredzk. Z R 

„  w Wilnie 
' KOPYLIŃSXI, mjr. s. s.

letniej dwudziestu
«i Zaraąd

O wzięcie czynnego „
wszystkich peow,a»u dl!ału Prte l

Zbiórkę zarządza się w
f 8 Rodź. 8r30 v. lokalu lloła nu ,  l
J " » l  • - a d  , o d ^ r  r  ° " J “  
M .r.ią lfc . J6„ , a Pi,su* k c , r ' «

<w« uSh!& "* Cl," 6k'"  ,ti6'k‘ <*«

ZE Z W IĄ Z K Ó W  I STO W A R ZY SZEŃ
/Co to jesJ eugenikał". W e czwartek 

10 bm. o godz 6 w lokalu Ośrodka Zarc- 
wia Nr. I, ul. W !elka 46- proł. Z. Hryn;e- 
wicz z ramienia T-wa Eugenicznego wy­
głosi odczyt p. t. „Co to jest euger.ika i 
znaczenie jej w życiu państwowym i spo 
fecznym". W stęp wolny.

MOWtTGROSziUl
—  Nominacje. M inister rolnictwa i re­

fo m  roln. m ianował: komisarza ochrony 
lasów z woj. wileńskiego in. Leona Piero 
żyńskiego kierownikiem O ddziału  Ochro 
ny Lasów w Urzędzie W ojewódzkim  No­
wogródzkim ; ioż. Dornowskiego, dotych­
czasowego komisarza z emsk:eg o  w No- 
wog. _dku, .nspektoirem W ydz Roln. i Ret. 
Rot. U izędu W ojew ódzkiego N ow ogiódz 
kiego i Jozefa Słocińskiego, powiat, lek. 
wet. w Bieiisku Podlaskim, p. o. kier, O d- 
Jz  aki W eterynarii w U rzędzie W o:ew ódz 
kim Nowogródzkim.

L I 0 Z K  A
—  Rekolekcje zamknięte w tarze lićz-

klej, O d 7 do 11 bm. codziennie począw ­
szy od g. 19 odbyw ają się w Lidzie w ko 
ściele farnyim zam knięte rekolekcje dla 
członków 3 zakonu św. Franciszka. Reko­
lekcje prow adzi franciszkanin O. Za- 
czepicz.

—  PRYSZCZYCA W  GM . LIDZKIEJ. 
Zanotowano na terenie ominy lldzkiej 
objawy choroby bydlęcej, tak zwanej 
pryszczycy, która poczyniła poważne stra 
ty dla lidzklego rolnika. W ładze sanitar­
ne podjęły energiczną akcję zwatczanin 
epidemii. W  związku z tym zabroniono 
w Lidzie sprzeaazy mięsa. W e wszystkich 
jatkach m'ejskich w dniu 7 bm. nie moż­
na było nabyć mięsa Zakaz sprzedały 
mięsa po*rwe do czasu zlikwidowania 
epidemii.

—  W yniki raidu motocyklowego w Li 
dzie. lak już donosiliśmy, zorganizowany 
przez lidzki klub motorowy raid m oto­
cyklowy pod  hasłem ,.W pogoni za li­
sem", zakończył się bardzo ciekawie. 
Pierwszy odnalazł „lisią nocę" as miejsco­
wego klubu m otorow ego p William Daze 
na m otorze BMWR 51, drugie miejsce za-

Jak na !8 lat, trochę za wiele...
3  & £ B r $ M f § W . 8 e ± &  B  ir>  W ł € 3 B B B & B W

W  nooy wywiadowca wydziału śled­
czego przechodząc ulicą Subocz, spo 
strzegł osoom ka w iercącego przy porno 
cy bormaszyny otwór w drzwiach wejścio 
wych jednego  ze sklepów. Okazał się nim 
18-letni W iktor Kaszeto-Słomski, w swoim 
czasie zam przy ul. M ajowej, zaś ostatnio 
nigdzie me m eldowany. Przy Kaszecie 
znalez'ono podczas rewizji borm aszynę, 
o b .ę g i, nóż fiński, wytiycliy i inne narzę­
dzia Złodziejskie oraz... organki.

jął Konstanty jod k o  na m otorze BSA, 
350 cm, trzecie p. W ładysław  Paprocki 
na p ięcio sełte  „R udge".

M.mo, rż przepi ow adzooa ii mpreza za 
kończyła tegoroczny sezon motorowy, 
członkow ie klubu wezmą gromialny 
udział w defiladzie podczas uroczystości 
11 Listopada.

—  „Bławat Poznanski" A . Miśkiewicz 
Lida, ul. Suwalska (w lokalu dawnych 
jaiek miejskich na rynku). W ielki wyDÓr 
towarów. Ceny niskie i stałe. O bsługa 
szybka i fachowa.

BARANOWSKA
—  Program obchodu Święta N iepoule 

głości w Baranowiczach. 11 bm.: godz.
18,30 —  Capsłrzyik i uroczyste zaciągnię­
cie wady przed  Pomnikiem N ieznanego 
Żołnierza, oraz złożenie w ieńca. G odz. 
19 uroczysta akadem ia w „Ognisku".

Piątek, 11 bm.: godz. 8 nabożeństw o 
w kościele parafialnym. G odz. 9 —  naoo 
żeństwa w świątyniach wszystkich wyz­
nań. G odz. 10 msza palow a na placu Le­
gionów  w koszarach T Kościuszki oraz 
przekazanie armii ciężkich kairab.nów ma 
szynowych, ofiarowanych przez rzemieślni 
ków chrześcijan z Baranowicz i Kasę Stef- 
czyika oraz płom ieni do fanfar, ufwndowa 
nych przez miasfo O godz. 12,30 rewia 
oddziałów  wojskowych, stowarzyszeń i 
P. W. przed Pomnikiem N ieznanego Żoł 
nierza,

—  Przyjeżdża balet Pa'i<eH<i. Bailet len 
po  zdobyciu mistrzostwa, na olimpiadz e 
tanecznej w Berlinie, po sukcesach we 
Francji, N em czech Rumunii, Bułgarii, Ju­
gosławii, G iecji ftd. w piątek 11 brn. przy 
byw a d o  Baranowicz i wystąpi w sa |j i(Q g 
niska". Bliższe szczegóły podane są w afi­
szach,

msaam
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P  ifeif m sczE m

C / e m u  a ż  w  T o r u n i u  ?
W  niedzielę 13 l>m. w T o ru n ia  od­

będzie się p ierw szy  m iędzypaństw ow y  
m ecz b o k se rsk i P o lska  —  Ł otw a.

B okserzy  Ł o tw y  chociaż dobrze 
są znan i w Polsce, to  je d n a k  nigdy 
jeszcze nie w alczyli z n an n , jak o  z 
rep rezen tac ją .

S p o tk an ie  to zap o czą tk u je  zapew ­
ne tra d y c ję  m eczów  b o k se rsk ich  Pol 
ska —  Ł otw a. D obrze się sta ło , że bok 
serzy poszli ś lad am i p iłk a rz y  i na pół 
nocy znaleźli godnego p rz e u w n rk a .

Mecz p ięśc ia rsk i P o lsk a  —■ Ł otw a 
odbędzie się w T o ru n iu . Nie w iem  co 
sk łon iło  o rg an iza to ró w  (PZB), żeby 
zm uszać zaw o d n ik ó w  Ł otw y do odby 
cia ta k  m ęczącej po d ró ży  i to w porze 
roku  n a jb rzy d sze j w Polsce?!

Jeżeli m eczu  z Ł o tw ą nie m ogło 
zo rgan izow ać  W ilno , to  m oże p o d ją ł 
by się B ia łystok , czy Warszawka, ale 
nie T o ru ń , k tó ry  p ow in ien  szukać  
p rzec iw n ików  w sp o rto w cach  z Nie 
tniec, P ru s  W sch o d n ich , G dańska, 
czy in n y ch  p ań stw , leżących  n a  Za­
chodzie E u ro p y !

W ilno  p o w in n o  w przyszłośc i po 
m yśleć o ty m  pow ażn ie  i n ie  opusz­
czać ta k  sp rz y ja ją c y ch  okazji sp o rto  
w ych w o rg an izo w an iu  p ow ażnych  
spo tkań .

Nie k to  in n y  jak  w łaśn ie  W ilno

n aw iąza ło  p ierw sze  s to su n k i z Ł otw ą, 
a d o p ie ro  późn ie j ręk ę  n a  p u lsie  ły ch  
s to su n k ó w  położyła  W arszaw a  ze *w y 
mi p rezesam i i i nne m ias ta , a W ilno  
sta ło  się ty lko  s ta c ją  p rze jazd o w ą.

W iem y b. dobrze, że sportow cy  
Ł otw y  m a ją  o W itane ja k  najlepsze  
w y o b rażen ia  i że p. k o n su l F elik s Do 
nas ze sw ej s tro n y  dołoży łby w szel­
k ich  s ta ra ń , żeby m óc p ow itać  w W it 
nie sw ych ro d ak ó w , lecz in ic ja ty w a  
p o w in n a  w yjść nie o a  n ich , a  od nas.

Mecz w T o ru n iu  in te reso w ać  nas 
będzie n ie  ty lko  ze w zględów  sąsiedz 
k ich  s to su n k ó w ,! p rzy jaźn i spo rto w ej 
z zaw o d n ik am i Ł o tw y , lecz i z tego 
w zględu, że w re p re z en ta c ji n asze j 
znajiłz ie  się n a jlepszy  b o k se r W ilna  
—  S tan isław  L endzin .

M istrz W iln a  s tan ie  p ierw szy  raz 
w życiu, ja k o  rep rezen L  n t P o lsk i, do 
w alk i n ie ty lko  o w łasn y  p restiż , lecz 
i o p u n k ty  d la  re p re z en ta c ji Polski, 
k tó ra  p o w in n a  zw yciężyć i to  zdecy 
dow anie. Nie trzeb a  zapom inać , że 
Ł o tw a poza tem  sp o tk a  się z d rug im  
„ g a rn itu re m " , że w d an y m  w ypad k u  
p rzec iw n ik  Ł o tyszów  będzie  n ieco 
słabszy.

T rzeba  w ięc sp ec ja ln ie  za troszczyć 
się o to  p ie rw sze  sp o tkan ie !

J. N.

Stadion climpijski w Helsinkach
będzie md^ł pomfeieff z górą 63 tys. w d i r r

W tych dniach bawił w Berlinie przód 
stawiciel finlandzkiego kom,fetu ol mpij 
skiego, von Frenckell, który udzieli! 
przedstawicielom prasy niemieckiej' inte­
resujących szczegółów  odnośnie organi 
zowanych przez Finlandię w r. 1940 
igrzysk olimpijskich.

Stadion w Helsinkach, na któiym od- 
oędą się igrzyska, pomieścić będz ie  w 
stanie (po uzupełnieniach) ponad  63 tys, 
w.dzów, z czego 34 tys. dysponow ać bę 
dzie miejscami riedzącymi. Onganizaforzy 
liczą się z tym, że po łow ę wszystkich 
miejsc zarezerw ują dla publiczności za­
granicznej.

Finowie liczą na to, że z okazji 
igrzysk olimpijskich przybędzie do  Helsi­

nek około  100 tys. gości zagranicznych. 
W związku z tym przed fińskim komitetem 
olimpijskim wyrasta trudny probłem  za­
kwaterowania. O rganizatorzy przewidują, 
że ponad  10 tys o ób  zakwetorowanych 
zostanie w porcie na okrętach, w ssmych 
Helsinkach m ieszkać.j prywatne b ęd ą  
mogły pomieścić ok. 20 tys osób; ponad­
to w okresie igizysk olimoijskich wvkorzy 
sfane zostaną dla celów  kwaterunkowych 
wszystkie publiczne budynki, np. szkoły 
iip., dzięki czemu zakwaterowanych zo­
stanie łącznie z wymienionymi wyżej m o­
żliwościami 60— 70 łys osób.

Hala, w kłóre, odbyw ać się będą  za­
wody zapaśnicze, bokserskie, szermier 
cze i w podnoszeniu ciężarów, pomieści 
ok. 2 tys widzów.

Dochodzenie w ykazało, że dokonat on 
ostałnio na terenie mlasia W ilna trzech 
kradzieży mieszkaniowych oraz pięciu wła 
mań.

M łody „Arsen Łupin” opow iedział, i e  
po  pracy zwykle chadzał la Łysą G orę, 
gdzie g rą na organkach uorzyjemnial so­
bie życie, zwabiając do  swojej kryjówki 
dziewczęta, którym grywał ostatnie „szla 
giery".

POLESKA
—  Otwarcie m agisfali Pińsk— Kobryń.

3 bm. w Pińsku odby to  się uroczyste od ­
danie do  użytku publicznego magistrali 
szosowej Pińsk — Kobryń, oudow a której 
hw a’a 4 lata i została wykonana kosztem 
5 milionów 700 tysięcy złotych. Dzięki tej 
d rodze Pińsk otrzymał możność b ezp o ­
średniego kontaktu autom obilow ego z 
centrum kraju. Nic też dziw nego, że ot­
warcie magistrali miało przeb ieg  bardzo 
uroczysty.

Przy zauhoouiej granicy miasta, w po ­
bliżu kolonii Kozlakoiwicza, ustawiły się 
szpalerem kompania m iejscow ego pułku 
piecnofy ze  szfanaarem i orkiestrą, liczne 
organizacje miejskie i |>owiatowe oraz 
tłumy zaprósz on .ycl. gości i ludność z oko 
liczinyon ws,

Orszak kilkudziesięciu sam ochodow  
p-zywiózł przybyłych dla Jokonania uro ■ 
czystego otwarcia d rog i: wiceministra ko­
munikacji inż. J. P iaseckiego, w ojew odę 
Poleskiego W. Kostka-Bieirnackiego, gen 
bryg. Cz. Jatelnidklego, gen. bryg. Ce- 
haka, płk. dypł. T.apszo, J. E. ks. biskupa 
K. Buk.abę, J. E. arcybiskupa A leksandra, 
starosię pow iatow ego K. Dyszczkowskie- 
go  i innych przedstawicieli m iejscowego 
społeczeństwa i administracji.

Pierwsze przem ów ienie wygłosił chłop 
ze wsi Domaszyce Teoaozjusz Farełko. 
N astępnie przemawiaj i nacz. wydz. komu­
nikacji iniz. ookołowski, wojewc aa  W. 
Kostsk-Biemaoki i wiceminister J. Piasecki. 
Po dokonaniu pośw iecenia drogi przez 
J. E. Ks. biskupa K. Bukraóę p  wicemini­
ster dokonał dekoracji krzyżem z*isługi 8 
uczestników budow y soośród personelu 
technicznego i robotników.

AZS trenufe boks
Treningi sekcji ookserskiej AZS Wilno 

oędą  s.ę odbyw ary w poniedziałki 
i czwartk: od  godz. 20 d o  22 w lokalu 
AZS-U— Ul Świętojański 10. Trenuogi pro 
wadzi trener Kolskiego Związku Bokser­
skiego p. Br. Mirynowaki.

Bramkarz Śmigłego 
w Warszawie

Rezerwowy bramkarz drużyny WK5 
Śmigty, p. Łoś w yjechał na stałe d o  W ar­
szawy i wstąpić ma do  PZL.

Zmiana w składzie 
reprezentacji Polski

Bokserska reprezentacja Polski na 
mecz 7. Niemcami, który rozegrany zosta­
nie w nadchodzącą n iedzie lę  w e W rocła 
wiu, ulegnie zm ianie w w adze leJckiej.

W  kategorii tej zamiast Kowalskiego 
wystąpi W oźniakiewicz, który początkowo 
wyznaczony był na mecz przeciwko Łoi 
wie. W oźniakiewlcza w  tym ostałnim spot 
kaniu zasiąp; bokser Okęcia Kozłowski.

Dania— Szwecja w tenisie 3:2
Rozegrany w hali krytej Sztokholmu 

m iędzypaństwowy mecz tenisowy Szwec ■ 
ja —  Dania zakończy ' się zwycięstwem 
Duńczyków w stosunku 3:2.

Wyniki ostatn iego dima zaw odów  no­
tujemy:

Nystroem (S) —  Bekkevold 6:3,
6.3, 6:3.

Plougmen (D) —  Norlen 6:4, 6:2, 2:6, 
5:7, 6:2 «

Szwecja przeciwko rekordom 
ka-akowym

Szwecki Związek Kajakowy powziął 
uchwałę na swc.m dorocznym  wałnym 
zgrom adzeniu, aby m e rejestrować rekor­
dów  uzyskan/ch w biegach kajakowych.

Uchwałę powy; szą Szwedzi motywują 
tym, że praktycznie jest niemożliwe usta­
lić dok ładn ie fakie same warunki dla b ie­
gów  kajakowych, w obec czego  rekordy 
w kajakarstwie r.ie posiadają żadnej prane 
tycznej w anto śc i.

Powró* do igrzysk 
bałtyckich

Już przed  25 laty rozegrano po raz 
pierwszy bałtyckie igrzyska sportow e, kfó 
re jednak przerwano po  upływie kilkuna­
stu lat.

W  roku przyszłym igrzyska bałtyckie 
zostaną wznowione. Zorganizow ane one 
zostaną w Matmo. O rganizatorzy zam ie­
rzają zaprosić na zaw ody te  prócz państw 
skandynawskich jeszcze —  Niemcy, Esto­
nię, Łotwę, Litwę i Polskę,

N ib o ź e ń & ttto  Th
. za spokó dusz pokgłych 

p a l i c j a i r t ó w
W dniu 10 listopada 1938 r. o godzinie 
10 w kościele św. Kazimierza odbędzie  
się Nabożeństwo Żałobne za spokój dusz 
poległych w obronie współobywateli, sze 
regowych Policji Państwowej W ojew ództ­
wa W ileńskiego.

sm e wifeijpfmit
13.XI 1938 r  zo stan ie  w ręczony 

pu tkow i S trzelców  W ileń sk ich  w N o­
wej W ile jce  g ra n a tn ik , u fu n d o w an y  
p rzez m iejscow ą m łodzież. •• ~

I Hote! EUROPEJSKI
1 w W I L N I E

!
W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

R A D I U
CZWARTEK, diuia 16 listopada 1608 r.
6.57 P ieśń  p o ra n n a  7.00 D zienn ik  poaan 

ny. 7.15 M uzyka z p ły t. 8.00 A udycja ćia 
szkół. 8.10 P jo g ra m  n a  dz isia j. 8.15 M uzyka 
ludow a. &.50 O dcinek p ro zy  „W  p o lu "  frj»g- 
m ent z pow ieści S tan is ław a  R em beka. 9.00- - 
11.00 P rze rw a. 11.00 A udycja d la szkól.
11.25 M uzyka polsKa. 11.57 Sygnał czasu  i  
hejna ł. 12.05 A udycja  p o łu d n io w a. 1300 
W iadom ości z m ia sta  i p ro w in c ji. 13.05 Mu 
zyka w okalna.. 14.00— 15.00 P rze rw a . 15.00 
..Po 20 la ta ch "  —  p o g u d an k a  d la  m łodzieży.
15.15 M uzyka o b iadow a. 16.00 D ziennik  po* 
południow y. ‘16.10 W iadom ości giełdow e.
10.15 „Stalow s W o ia“ —  p o g ad an k a  dla 
m łodzieży licealnej. 16.35 „P ięk n a  nasza  Po l 
ska c a ła "  —  au dycja  zb iorow a ze w szyslk ich  
Rozgłośni P. R. 17.35 „Z m ik ro fo n em  na uli ­
cach W arszaw y  10 lis to p ad a  1918 r. —  fik ­
cyjna tran sm is ja  z przesz łośc i. 1805 a u d y ­
cja d la m iodzieży  w ie jsk ie j. 18.30 „200 Ja t 
żo łn ierza  p o lsk iego" — au d y cja  m uzyczno- 
slow na. 19.00 P rzem ó w ien ie  P a n a  P rezyden  
ta w  W arszaw ie. — T ran sm is ja  z Zam ku 
K rólew skiego w W arszaw ie  19.15 „Szlakiem  
M arszałka Józefa  P iłsu d sk ieg o " — su ifa tm u ­
zyczna. 20.00 K o n cert m uzyki po lsk ie j. 20 40 
D ziennik w ieczorny. 21.00 „P och o d n ie  w ie ­
ków ": „P o lsk a  w schodzi*' — A udycja. 21.30 
C apstrzyk  — au d y cja  zb io row a ze ssszyst 
kich R ozgłośni P . R. 22.30 „Sjiełn ione p t o -  

ro c tw a" —  au d y c ja  lite rac k a  w o p raco w a­
niu K o n rad a  G órskiego pro f. USB. 22.50 O j­
czyzna —  p sa lm  F e lik sa  N ow ow iejskiego 
(płyty). 23 00 O sta tn ie  w iadom ości d z ienn ika  
w ieczornego i k o m u n ik a ty . 23.05 K oncert 
p ro p agandow y m uzyki po lsk ie j. 23 55 ZaKoó 
czenie p ro p ram a

fEATR I MUZYK#
TEATR MIEJSKI NA PO H U L A N C E

Dziś w czwartek 10 bm. z pow odu p ró­
by generalnej ieatr nieczynny. 
Popołuaniowfca „Subretki" —  Devata, 
w p iątek  11 om. w dniu święta państw o­
w ego, przeznaczona jest dla żołnierzy, 
BMetów w  kasie sprzedaw ać się nie b ę ­
dzie.

Jutro, w piątek, w dniu święta państwo 
w ego —  11 listopada Teatr Miejski daje 
prem ierę św ietnego widowiska Zygmunta 
Nowakowskiego „Gałązka rozmarynu",

TEA TR  MUZYCZNY „LU  I N IA “.
Dziś „Krakowiacy I G ó 'a le " .
„Krysia leśniczanka" —  romanłyczna, 

pełna poezji i humoru opere tka  Jam o po 
ra i pierwszy grar.a będo-ie w  soP otę Roię 
tytułową brenje Kukzydca w otoczeniu ca 
lego zespołu artySiycznego. Reżyserie 1C 
W yrwioi-W ichrowskiego Kieu-. muz M. 
Kochanowskiego.

Teałr dla dzieci. W  piątek 11 iistopaaa
0 godz. 12,15 odbędzie się premiera wieł 
kiego widowiska, w edług paw.eścr Sien­
kiewicza „Ogniem I mieczem" z iańcami
1 śpiewami

' %

K i n a  „ A P O I L O "
w  B aranow iczacn

ul. Narutowicza

O sfo  tni?- 
] b ry g a d a
|  wg znanej powieści Dołęgi Mostowicza £

j Kiao-Ttafr „  P A N “
w Baranowiczach

ul. Prezydenta Mościckieąo 14

6RANICA
3 wg znakomitej powieści Nałkowskiej 
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Komitet Uczczenia Pamięci Ferdynanda (łuszczyca w Wilnie
o g ł a s z a  

P R Z E D Ł U Ż E N I E  P R Z E D P Ł A T Y
na księgę ilustrowaną monograficzną pod tytułem

„FERDYNAND RUSł CZYC— ŻYCIE i DZIEŁO"
dt 10 marca 1939 roku, a to w związku ze znacznym zwiększeniem je) objętości. 
Dzieło jest juz w połowie wy bukowane i będzie zawierało zamiast zapowiedzią* 
nych -300 stron tekstu — 400 stron, a zamiast 100 ilustracyj — 200. Pomimo te­
go cena w przeJplacie pozos-aje nie mieniona I wynosi 15 zł, z przesyłką 16 zł. 

Po wyjściu z druku cena dzieła będzie podwyższona do 30 zł.
Adres dla przesłania p rze d p ła ty : Bank Gospodarstwa Kraloweoo Oddział 

Wilno. Wilno, ul. Sniądecklch. Konto cztkowe P. K. O. 700060. 
I n f o r m a c j e :  Jan  Bułhak, Wilno, ul. Orzeszkowej 3.

P«r e m i e r a.
Wielki porywający film miłosny 
na tle powieści obyczajowej
Z o f i i  IM a tH io w s tiie j

G R A N I C A
—  miłości i pożądania
—  występku i grzechu
—  moralności i kompromisu...

3 serca w walce o szczęście.
O b s a d a :  Barszczewska. Żelichowska,

Plcnelskl, St. W ysocka, Z e lw  ‘owicz, 
Sam borski, LwIkllńsKa, Cybulski.

H ELIO S 1 Fascynujący 
film o mocnych 

ludziach I I FLORIAN"
wg powieści Marii R odziew iczów ny. — Obsada: St. Angel-Engelów na, K .Ju n o s za - 

Stęuow sk), H. Crassou. n », I. Picheiskl, J. W ę u,z y n , O rw ld . 
łradprogram: A TR A K CJA  KO LO R OW A W A L T 4 1 ' SNEYA.

DzlS Film jeszcze epszy an'zei; .Buffalo B 11“
Historia najbardziei tragicznego momentu w dziejach USftKino M ł R S

— i . . . .  - . uujwuiuŁici u a y  " .tiicy u  iiiliii

i i « fS zS fr
Fole gló„oe. .tn .. B e n n e t i R an d o lo h S co tt. Pożar prerii. Walki z Indianami. 

Cflrześeijańskie kino Wielki dram at sensacyjno-obyczajowy wg pow Marczvńskleqo

światowid f Kobiety nad przepaścią
Film ten noświęcony tysiącom shańb:onych dziewcząt, W rolach g l: Nora Ńey Boada 

hm rzejew ska, Wiszniewska, Brodzis,, Sfępowski, Samborski, Żlibrzyn-Kl | ińn | ' 
Uprasza się o przybywanie na początki s.: 4-r-F - 8 - 10, w niedzielę i święra od g r . r  1-e

Adolf DYMSZA i Eng. BODO
Z N IC Z  Robert i Bertrand Daaj iłodriflje

W iw ulskieqo 2 £  Pozos ro ,a ^ ^ ° s,s6 w aa '  F0 ' t» e r ,  C w lk liń sk a7 zn icz , Orw ld I In
 __________ N ad p ro g ram : Du D f l fKI. P o iz . s e t  ns. codz. o  g . 16, w św ięta  o  14

Dziś. Wstrząsający film szpiegowski wg głośnej 
■ - ■ I powieści Józefa Conrada (Korzeniowskiego) p t.

r  a\ js ,-*j w  < G E M
W rolach głównych: f t j i w a  i G s  Si a r  M o n t  O i  i i  a
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. seans, o 4-ej, w niedz. i św. o 2 ej

■'ryw-

Popierajc e handel f przem ysł krajowy!

CASINO
Dziś ostatni dzleft
Piękny film życiowy w re­
alizacji genialnego mistrza W. Turżańsklego

„Przebrzmiała melodia"
Niezwykle zajmująca treść. Upajająca muzyka. Koncertowa gra. Nadprogram: D ODATKI.

S y g n a tu ra : Km. 670/33

Obwieszczenie
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  Sadu  G rodzkiego w  W iie iee  
rew iru  I C zesław  Sztrom . m ający  k an ce la rię  
w Wiil ejce, ul. 3 M aja N r 18 n a  podstaw ce 
a rt. 676 i 679 k. p. c. p o d a je  do p u b liczn ej 
w iadom ości, że dnia 12 g ru d n ia  1938 r. o 
godz. 10 w W ile jce  (w S ąaz ie  G rodzk:m ) 
odbędzie  się  sp rzed aż  w d rodze  publicznego  
p rz e ta rg u  n a leżące j do dłużniiczki zm arłe j 
T eresy  G ierłow ieżow ej n ie ru ch o m o ści: m a ją t 
k u  Szczarka, gm. chocieńczyck iej, pow . wDej 
skiego, po w ie rzch n i około  266 dziesięcin  zie 
mi różnego  ro d z a ju  w g ran icach , o p isan y ch  
w p ro to k ó le  op isu  z dn. 24 lipca 1934 r. 
N r Km. 670/33, m ającego  w yw ołaną lecz 
n ieu reg u lo w an ą  księgę h ip o teczn ą  —  H ip. 
N r 3933 — z n a jd u ją c ą  się  w W ydziale  H i­
po tecznym  p rzy  Sądzie O kręgow ym  w W il­
nie.

N ieruchom ość  o szacow ana zo sta ła  na 
sum ę zł 20.565, cena  zaś w y w ołan ia  w ynosi 
zł  13.710.

P rz y stę p u ją cy  do  p rz e ta rg u  obow iązany  
jest złożyć rę k o jm ię  w  w ysokości z ł 2.056 
gr 50 .

R ękojm ię należy  złożyć w go to w izn 1? 
albo  w tak ich  p ap ie rach  w artościow ych  bądź 
książeczkach  w k ład k o w y ch  in s ty tu cy j, w  k tó  
rych  w olno um ieszczać fu n d u sze  m a ło le t­
nich. P a p ie ry  w arto ścio w e  p rzy ję te  będą 
w w arto śc i trzech  czw arty ch  części ceny 
giełdow ej.

P rzy  licy tac ji będą  zachow ane u s h w jw e  
w aru n k i licy tacy jn e , o ile dod a tk o w y m  p u b ­
licznym  obw ieszczeniem  n ie  b ęd ą  podane  do 
w iadom ości w a ru n k i odm ienne.

P ra w a  osób trzecich  n ie będ ą  p rzeszk o ­
dą do licy tac ji i p rzy sąd zen ia  w łasności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby 
te p rzed  rozpoczęciem  p rze ta rg u  nie złożą 
dow odu, że w niosły  pow ództw o o zw olnię 
nie n ieru ch o m o ści lub  jej części od cęze- 
kuc ji, i że u zy sk a ły  p o s ta n o w ie n i  w łaśc i­
wego sądu , n a k az u ją c e  zaw ieszen ie  egzeku 
cji.

W  ciągu o sta tn ich  dw óch tygodni p rzed  
licy tac ją  w olno  o g lądać  n ieru ch o m o ść  w 
dni po w szed n ie  od godziny 8 do 18, a k ta  zaś 
p o stęp o w an ia  egzekucyjnego  m ożna p rz eg lą ­
dać  w Sądzie G rodzkim  w W ilejce, ul. Dąh- 
B iernackiego.

W  ni śi -rozp M inistra Spraw  W ew n. z 
dn. 22.1 1937 r. D. U N r 12, poz  84 staw a 
jacy  do p rz e ta rg u  w inni p rzed staw ić  zezw o­
len ie  U rzędu W ojew ódzkiego  W ileńsk iego  
na p raw o  k u p n a  pow yższej n ieruchom ości.

D nia  7 lis to p ad a  1938 r.
K o m orn ik  C,r„ Sztrom .

L O K A L E
LOKAL 4-pokojow y na b iu ro  — w olny 

od 1 sty czn ia  1939 r. p rz y  ul. M ickiewicza 
N r 12. O w aru n k ac h  dow iedzieć  się w cu 
k iern i B, S z tra lia .

BARANOWSKIE
rrr**T w r Trrrwwrr^rrrrwwww *▼▼▼▼▼▼▼▼▼*▼■

O k azy jn ie  do sp rz ed a n ia  p a lm a  duża, 
ia la n ia  o raz  fik u s duży. S p rzed a je  się  ró w ­
nież p sa  „w ilk a “. B aranow icze , ul. Staszi 
ca  N r 15.

Sygnatura: I, Km. 333/129/38 r. ' r

Obwieszczenie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI

K o m o rn ik  Sąiju  G rodzkiego w  Sło-nimic 
[ re w iru  J a n  P yszkow sk i, m ający  k an ce la rię  
w Słonim ie, ul. K ościuszki N r 8 n a  po d sta  
wie a rt. 602 k. p. c. p o d a je  do p u b licznej 
w iadom ości, że d n ia  23 lis to p a d a  1938 r. 
o godz. 10 w  m aj M ichalin , gm. Miżewócze, 
pow  Słonim skiego odbędzie  się 1. licy tac ja  
ruchom ości, n a leżący ch  do P rzem y sław a  
M ichałow skiego, sk ła d a jąc y c h  się  z 150 m tr  
k a rto fli, zegara , m ebli, b a ro m e tra  i dw óch 
kGimów o szacow anych  na łąc zn ą  sum ę zł 
930. .

R uchom ości m ożna  o g ląuać  w dn iu  licy ­
tac ji w m ie jscu  i czasie w yżej oznaczonym .

D nia  3 lis to p a d a  1938 r.
K o m o rn ik  J .  P yszkow ski.

^ ^ y S Z E R K I TTTT
A K U S Z E R K A

M a r i a  L a k n e r o w a
przyjmuje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakubr Jasińskiego 1 a—3, róg ui. 

5>-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K  A

Zofia Kubińska-Mcjewska
z długoletnią praktya" 
przyjmuje codziennie 

ul. Połocka Nr 1 m. 2.

Kupno i sprzedaż
TTłfTTł J*»»WTW ł>ł ł* , 1,Tl "
FO R T E PIA N  m ały  w  do b ry m  sta n ie  sp rze ­

dam  o k azy jn ie  za  260 zł, ul. K rakow ska  
34— 1. ,r - ;

DOBRE SKRZYPCE — alt. —  do sprze  
d a n ia  n ied ro g o . Ul. A rsen a lsk a  4—6, p. A. 
C iechanow ska.

SPRZEDAM  AGAW Ę la t 16. Cena zł 30. 
K a lw ary jsk a  38— 4.

Motocykl— 50 zł
wpłacając co miesiąc od 
1 .XI. 1938 r. otrzymasz w 
dniu 15.IV. 1939r, 
popularna setke » u lA u
Dhp. „LECH", Wilno, 

W lelkL 24, teł. 4u0.
Szczegóły po nadesłaniu 

znaczka 25 gr. i

L E K A R Z E
DR MLD. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w i u
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne I kob-ec* 
ul. jagiellońską 16 m. 6, teł. 18-68. 

Przyjmuje od 5 do 7 wiecz. 1

d o k  r o i i  
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, narzą­
dów moczowych, od godz. 0 -1 i 5—8 ar. 

powrócił

D O K T O R
Z e l d o w i c z o w a

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. 12--2 I t —7, u l 

Wileńska Nr 28 m. 3, tel. 277.

ó i  N l
NOW OOTW ARTA B IBLIOTEK A Teresy 

L o p u szy ń sk ie j — W ilno, ul. Śn iadeck ich  3 
(róg M ostow ej), B e le try sty k a  w jeżyku  po l­
sk im  i fran cu sk im . K siążki d la  dz:eci i m ło­
dzieży. Nowości pow ieściow e.

POSZUKUJĘ p rzed sięb io rcy  lu b  w spól­
n ik a  z k a p ita łe m  od  4—5 tys.ęcy  zł. O w a ­
ru n k a ch  dow iedzieć  się: ul. Zawalma 24 16,
tel. 22-73.

KREDYT DLA CHRZEŚCIJAŃSKIEGO 
K U PIECTW A . C hrześcijańsku B an k  Ludow y 
w N ieśw ieżu udzie la  k re d y tu  kupcom , z ze  
szo-nym w  S tow arzyszen iu  K upców  Polsk ich , 
n a  z ak ład a n ie  lub  rozsze rzan ie  p laców ek  
ch rześc ijań sk ich . K redyt jes t d w ule tn i, p ła t ­
ny  w  czterech  ra ta c h  p ó łrocznych , o p ro cen ­
to w an y  na sześć i p ó ł p roc. w  s to su n k u  
rocznym .

PoDieraide Przem ysł K rale tffł

i f f i

i c r ,

tu u ik i

Jerzy Mariusz Taylor es

Czciciele Wolana
B ab k a  za lo rozgn iew ała  się n a  niego ogrom nie, 

n a sk a rż y ła  o jcu, a  ten  gn iew ał się jeszcze w ięcej i n a  
b ab k ę  i na  syna. W y k rzy k iw a ł coś, że p rzeź te po lsk ie  
k siążk i w ym ów i m u p racę  fa b ry k a n t, a po tem  za k a rę  
k aza ł synow i odśp iew ać głośno, ja k  n a jg łośn ie j „D ie 
W le h t am  RheimJ‘ i lo odśp iew ać klęcząc n a  ro z­
sy p an y m  grochu.

I  jeszcze jedno  - w spom nienie . Oto, w e rtu jąc  tę  
k siążkę b ab c in ą , c iekaw y ch ło p ak  zobaczył i zapam ię­
ta ł  n ap is , w id n ie jący  w ro g u  ty tu ło w ej k a rtk i, nap is  
w yb iak ły , a le  w y sta rcza jąco  w yraźny , ab y  go m ożna 
było odcyfrow ać.

T en nap is  b rzm ia ł:
—  Szym on Jan ik .
W d n iu  śm ierc i b a b k i dopiero , k iedy  ojciec za ła t­

w iał fo rm alności pogrzebow e, m ło d y  Z ygfryd  dow ie­
d z ia ł się, że ta k  nazy w ał się jego  p ra d z ia d e k , a le  
w iększego znaczenia  tem u  nie p rzyp isyw ał. Z naczenie 
tego fa k tu , n a  po zó r błahego, n a  pozó r zagubionego  
w n iep am ięc i, z ro zu m ia ł za to  te raz .

Czy jeż są  te  oczy b łęk itne , k tó ry ch  w spom nienie  
p rześlad u je  go od pew nej chw ili, p o k o n u jąc  ból u r a ­
żonej d u m y ?  Czyjeż są te  w łosy  złociste o w oni po­
dobnej do z ap ach u  do jrza łego  chm ie lu ?  Czyj śmiech' 
b rzm i ta k  perliśc ie  i radośn ie , a  kusząco?

R ozejrzał się do k o ła  z tak im  zdziw ieniem , ja k b y  
się zbudził z ciężkiego snu . Nie. N ikogo nie było  w p o ­
bliżu. Po p ra w e j i po lew ej s tro n ie  szum ia ły  ty lko  
w ysokie topole. Z rozum iał, że bezw iednie  zupełn ie  p o ­
d ąży ł d rogą , k tó ra  p ro w ad z iła  do teresińsk iego  p a rk u . 
W  o ddali m a jaczy ły  czerw one m u ry  gotyckiej b ra m y

I b ia łe  obok m u ry  gajów ki, w k tó re j m ieszkała. . ona.
I nag le p rzy s tan ą ł. G alop, k to rego  odgłos pochw y­

cił p rzed  chw ilą  p o czy tu jąc  to  za u ro jen ie , znow u ro z­
legł się na  drodze, w yraźny , co raz bliższy. Od b ram y  
p ark o w ej w  ku rzaw ie  p y łu  pędził jeździec

N iebaw em  z ró w n a ł się z n im  i osadził konia.
—  Skąd  p an  idzie, p an ie  nauczycielu?  —  za­

b rzm iało  py tan ie , zad an e  tonem  dość poufa łym , ale 
nie konieczn ie  p rzy jazn y m .

—  Czy z ko lon ii?  Nie było  tam  naszego m łodego 
księcia?

D r Z ygfryd Jo lin k e  p rzy p o m n ia ł sobie w reszcie 
te zuchw ałe  oczy i tę  p o ta rg a n ą  czuprynę. Był to  s ta ­
jenny  księżny, jeden  z p rzy jac ió ł m łodych  E rn inów , 
k tórego n iejeden  raz  w idyw ał w  ich  tow arzystw ie.

—  Nie w idziałem  ta m  m łodego księcia  —  od p o ­
w iedział z w olna, sam  się dziw iąc, że m ów i po po lsku . 
—  A co się sta ło?

C hłopak  sp o jrza ł n ań  bystro , u śm iech n ą ł się i też 
p rzeszed ł na  jeży k  polski.

— K siążę zapodzia ł się gdzieś od  ra n a  —  w zru ­
szył ram io n am i. —  P odobno  w yszedł razem  z A nką 
G ołąbków ną. K siężna ca łą  służbę rozesła ła  n a  poszu­
k iw an ia  i ręce łam ie  z rozpaczy , że syn je j zginął, 
Ano to  przecież ta k i n iezupełn ie  p raw d z iw y  syn, nie 
m a więc czego tak  się tru ć . S ta ra  G ołąbkow a to  co 
innego —  k lepa ł szybko. —  T a  m a się o co niepokoić. 
W ięc n ie  w idzia ł go pan , p ap ie  nauczycielu?  No, t ru d ­
no. J a  m uszę ta m  po jechać.

P o d n iósł d łoń na  pożegnan ie  i pogalopow ał dalej, 
a d r  Jo h n k e  p a trzy ł za n im  ze zm arszczonym i b rw ia ­
m i. Nie m ia ł żadnych  złych przeczuć. Nie, a  jednaŁ 
serce zaciąży ło  m u  n a ra z  dziw nie. Ja k ż e  to się m ogło 
stać, aby A nka poszła  z „ ta m ty m " od ra n a  i d o tąd  
nie w róciła?

W  te j chw ili z o tw arte j b ra m y  p a rk u  w y pad ł no­

wy jeździec i Jo h n k e  ledw ie zdążył u m k n ąć  z drogi, 
bo koń  galopow ał po  ścieżce, w p ro st n a  niego. P rze­
leciał ja k  w icher, rob iąc  ciężko b o k am i i .  p ry sk a ją c  
p ia n ą  ze zdartego  silną  ręk ą  p y ska , a d r  Jo h n k e  — 
nie, d r  J a n ik  —  długo jeszcze n ie  m ógł och łonąć  ze 
zdum ienia , bo poznał, że to b y ła  G ołąbkow a.

Jech a ła  oklep , po m ęsku , pop ęd za jąc  bez litości 
konia , k tórego  w ydano  je j n iezaw odnie ze sta jn i k s ią ­
żęcej. A w ygląd je j by ł ta k  zdecydow any, ta k i zaczep­
ny, że d r  J a n ik  u śm iech n ą łb y  się na  pew no, gdyby 
sp rzy ja ły  tem u okoliczności.

Nie bez złośliw ego zadow olenia  w yobraził sobie 
żywo, ja k ą  n iesły ch an ą  sensację  w yw oła w kolonii Na 
G robli nag łe  po jaw ian ie  się stra szn e j gajow ej, dom a­
gającej się sten to row ym  głosem  pom ocy  w o dszukan iu  
m łodego księcia  i je j siostrzenicy .

D laczego jed n ak  po d e jrzen ia  gajow ej sk ierow ały  
się w  stronę  ko lon ii?  Coś m ów iło m u, że gajow a jest 
n a  m y lnym  trop ie . W iedzia ł też, że n ie  m a czego szu­
kać w opustoszałe j gajów ce. P o sta ł chw ilę, śledząc 
oczam i o d d a la jące  się dw a k łęby  k u rzaw y , po  czym  
zaw rócił nag le i k rok iem  zdecydow anym  skręcił na 
boczną ścieżkę w  stronę  zarośli, w śród  k tó ry ch  u k ry ­
w ało  się przejście  dobrze  m u  ju ż  znane —  przejście, 
k tó rv m  niegdyś w raz z m łodym i E m in a m i zw ykł by ł 
chodzić c iem nym  w ieczorem  na  p oszuk iw an ia  z ą m a s-  
Kowanego o tw oru , w iodącego do lochu, gdzie rzekom o 
m iały się zna jdow ać  legendarne  skarb*'. |

Zi a laz ł s ię n iebaw em  w  alei s ta ry ch  dębów  i tu  
p rzyśp ieszy ł k roku , a  w  chw ilę  po tem  ju ż  b iegł gnany  
dziw nym  lęk iem  i jakąś n iezrozum ia łą  pew nością, że 
na końcu  te j drogi, u stóp  w zgórza, na  k tó rym  b iela ły  
sm ukłe ko lu m n y  p a łacu , znajdzie  dziew czynę, do k tó­
re j tęskn iło  jego serce, dziew czynę, k tó ra  w  te j chw ili 
była d lań  w szystk im .

(D. c. n.)
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